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• W  l i t o  M O Ś C I  K r a j o w e .

S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia  6 m a rca .
(* Ruskiego Inwalida). ^

C e s a b z  J e g o m o ś ć  przez  n a y w y ż s z e  d y p l o m a -  
ta  r a c z y ł  n a y ł a s k a w  iey:

D. 8 lu tego,  j e n e r a ł a  m a jo r a ,  P e r r e n a t ,  za-  
r ządza jąoego w z o r o w ą  b r y g a d ą  a r t y l l e r y i  i s zko-  

\  ł ą ,  na okazs.nie M o n a r s z e g o  zad ow ole n i a  ze s łuż by ,
? g o r l i w o ś c i ą  odznacza j^cey  m i a n o w a ć  k a w a l e -

r e m  o r d e r u  ś. J lr in y  p i e r w s z e y  klaeay.  ^
D.  l i  lu tego,  w n a g r o d ę  od zna cz a j ące go  s ię  

f m ę z t w a  i r o z t r o p n y c h  ro zp o r zą d ze ń ,  o k a z a n y c h  w  
* b i t w i e  z T u r k a m i  d.  18 w rz eś n ia  1828 r . , jene-  
„ r a ł a  ma jo ra ,  G zerem isin o w a  1 go, n a c z e ln ik a  a r t y l -  
i l e r y i  7go k o r p u s u  p ieszego  , u d a r o w a ć  b r y l a n t o ^  
* w a n ą  ozdobą o r d e r u  ś. H n n y  i s zey  k lassy .

D.  16 lu te g o ,  w  n a g r o d ę  o d zn acz a j ące go  się 
m ę z t w a  i r o z t r o p n y c h  r o z p o r z ą d z e ń  , w  czas ie  o-  
b lę ż e n i a  i w z i ę c i a  t w i e r d z y  t u r e c k i e y  P o ti,  j e n e ­
r a ł a  m a jo r a  H e sse ,  dow ód zc ę  5c iey  b r y g a d y  22giey 
d y w i z y i  p ie sze y  , m i a n o w a ł  k a w a l e r e m  o r d e r u  ś. 

1 A n n y  i s ze y  klassy .
D.  16 lu te go ,  na  o k az an i e  M o n a r s z e g o  zado-  

p jw o l e n i a  k u  od zna cz a j ąc y m  się zas ługom i w z o r o -  
w e y  wa le cz noś c i  , o k a z a n e y  w czas ie ob lę że n ia  i 
w z ię c i a  t w i e r d z y  P o t i , j e n e r a ł a  p o r u c z n i k a .  P a ­
n u ją c e g o  X i ą ż ę c i a  M i t ig re l i i ,  D a d ja n o w a , u d a r o -  
w»ć  b r y l a n l o w a n e m i  zn a k a m i  o r d e r u  ś. A n n y  i s z e y  
k las sy .

D.  17 lutego ,  m o s k i e w s k i e g o  s y n o d a ln e g o  k a n ­
t o r u  c z t o n k a  i t a n e c z n e g o  w i e l k i e g o  s o b o r u  W n i e ­
b o w z i ę c i a  p r o t o p r e z b i t e r a ,  J a k ó b a  D m itr je w a ,  k t ó -  
i r e g o  d ł u g a  i odznacza j ąca  się s łu żb a  K o ś c i o ł o w i ,  

Ś  a sz cz egó lu i ey  r y c h ł e  u k o ń c z e n i e  p o r u c z o n e g o  m u  
I r o z d z i e l e n i a  in l e re ss ów ,  o d n o s z ą c y c h  się do K o ś c i a -
g ł a  G r e k o - R o s s y  y sk ie go  w K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m ,  

j e d n a ł y  M  n a k s z e  za do w ole n i e ,  po l i c zy ć  d o o r d e -  
11 ś. R ó w n e g o  z A p o s t o ł a m i  A i ą z ę c i s  IP  lo dal­

m ie r z a  2giey  k lassy .  
a —  P r z e z  rozka z  n a y w y ź s z y  poti d n i e m  28 lu -  
f  tego,  p ó l k o w n i c y  tvyniesi eui  n-» j e n e r a ł  m a jo r ó w :  
I j p ó ł k u  w i l e ń s k i e g o  L e w a n d o w sk i  i na z n ac zo ny  do-  
. |  wódzc ą  3 c i ey  b r y g a d y  Sciey d y w i z y i  p ie szey;  p o l ­
sku  l i t e w s k i e g o ,  N ik it in  agi, _ i ma z o s ta w a ć  p r z y  
^ n ac ze ln ik u  d y w i z y i  p i e s z e y ;  p o ł k u  b ia ło -
^ s t o c k i e g o ,  P a lb e k o w  , z n a z n a c z e n i e m  z o s t a w a n i a  

i§ p r z y  n a c z e ln ik u  aó te y  d y w i z y i  p i e s z e j ; p ó l k u  X ię -  
ł j c i a  W i l h e lm a  P r u s k i e g o ,  M a rk ó w  ‘t i y  , i n a z n a ­

czon y  d o w ó d i c ą  31;iey b r y g a d y  i 2 t ę y  d y w i z y i  p i e ­
s z e y ;  p ó l k u  kos t rom«k  i e g o , S la lw iń sk i ó c i , i n a ­
z n a cz on y  d o w ó d z c ą  2giey  b r y g a d y  I' . ' tey d y w i z y i  
p ieszey.

,— W y j e c h a l i  z t u l e y s z i y  s to l i cy :  a. 28 l u ­
t ego  do G Ł acka  , j e n e r a ł  k a w a b  r y i ,  H r a b i a  O r­
łó w  D en isów , d. 1 m a r c a  do O re n b u rg a , t a m e c z ­
n y  W o j e n n y  G u b e r n a t o r ,  j e n e r a ł  p i e c h o t y  E sse n  
is z y .

(z Pszczoły Pólnocney).
Jeszc ze  się s p e ł n i ł o  je«3no z p o b o ż n y c h  posta -  

m ó w i e ń  A l e x a n d r a  B ł o g o s ł a w i o n e g o  ! I n s t y t u t i n -  
t ż e n j e r ó w  d r ó g  k o m t n m n k a c y y  k t ó r y  s w ó y  b y t  

o t r z y m a ł  p r z e z  J e g o  u s t a w i c z n ą  o d o b r o  n a r o d u  
p ieczą ,  nie  m i a ł  do tą d  c e r k w i :  b u d o  w SD i o jey za­
czę ło  się w o s t a t n i c h  J e g o  p a n o w a n i a  l a l a c h ,  a

A)
ru

t eraz przywiedz ion e  do końca.  Dn ia  2 1  t .  m. po ­
święconą  została wznies iona w samy m gm ach u  
I n s t y t u t u  świą tynia  pod imieniem P r a w o w i e r n e g o  
W i e l k i e g o  X ią ż ę c ia  A l e x a n d r a  Newskiego.  W s p a ­
niałość  świą tyni  od pow iedna  jest wz orowemu  w y ­
ro bi en i u  wszys tk ich  części tego zak ładu  , k t ó r y  
zasłużył  n ie je dn okro tn ie  na  W y s o k i e  M o n a r s z e  
zado wolenie,  i wzbudza we wszys tk ich  pod ró żn y ch  
podziwienie .  Pośw ię ceni e  odby ł  P r z e n a y  wiele-  
biiieyszy, N ikarior, B i s k u p  Piewelski .  P rzy j em ną  
było rzeczą,  widz ieć  radość  pobożną na t w a rz a c h  
mło dych  wychów anców,  k tó rzy  odtąd nie po t rze­
bują już szukać,  z ew ną t rz  swego mieszkania,  miey-  
sca, dla spóluego podnoszenia serc  swoich  do je­
dynego zrzódła wszelkiego dobra ,  i dla u tw ie rd za  
nia siebie w zbawiennych  p r a w i d ł a c h  wiar y  Chrze- 
ścijańnkiey. Przed  zakończeniem L i t u r g i i  ś . , k a ­
pe lan  In s t y t u t u  miał  do n ich  naucza jącą mowę, 
k tór a  głęboko przeję ła  ws zys tk ic h  s łucha jących .
Z  c e r k w i  poszli wszyscy do sali, gdzie przez I n s t y ­
tu t  byli  częs towani  ś n i a d a n i e m , wśród  k tórego  
spe łn iono  zdrowie  C e s a r z a  J e g o  Mości i całego 
Nayjaśnieyszego Domu,  oraz Głównozarządzającego 
korpusem dróg  ko m m u n ik a c y i ,  Jego K ró ie w sk ie y  
Wysokośc i  Xią żęc ia  A le x a n d r a  IV ir łtm b e r s k ie -  
go, P r zynaywie lebnieyszego  N ik a n o r a ,  i nakomec ,  
na jedno/godne  żądanie wszys tk i ch  go śc i ,  D y r e k ­
tora I n s t y t u t u ,  J e n e r a ł - M a j o r a  P a te n a .  Z  po- 
wszechnem żalem , Jego K r ó l e w s k a  W y s o k o ś ć ,  z 
p r zyczyny  n iespodzianey c h o r o b y ,  nie mógł  się 
znaydować  na tey uroczys tośc i ;  lecz J W .  D yre k  
tor ,  p rzez swoje staranie,  up rzeymoś ć  i uwagę  po­
dw oi ł  zadowolenie  gości,  a okazujący się we  wszy 
s tkiem porządek  u tw ie rd z a ł  i ch  w przekonaniu ,  
że młodzież , pod g łów nem na cze ln ic tw em  Jego 
K r ó i e w s k i e y  W ysokośc i ,  powie rzona  jego dozoro 
w i , ot rzymuje  naystarannieysze p ro w adz eni e  do te ­
go , iżby się zawsze t rzymała  n a tc h n ie n ia  cnoty  
i w i e r m e  w y k o n y w a ła  swe obowiązki  ku  M o n a r ­
s z e  i bl iźn iemu.  Po śniadaniu PP.  Je n e r a ł o w i e  i 
Of i ce ro w ie  dr óg  k o m m u n ik a c y i  złozyli  dosyć zna­
czną s u m m ę ,  na zrobienie w c e r k w i  In s t y t u t u  no- 
w e y  kra tk i .  Dia mnie,  jako ubocznego ,  poch lebną  
na de r  jest rzeczą,  że mia łem ho n o r  być  świadkiem 
tego obchodu pobożnośc i ,  i n igd y  to nie wygaśnie  
z mojey pamięc i .    _

K r ó l k w s t w o  P o l s k i * .
Jp a r  s ta w  a  dn ia  ig  m a r c a .

(z G a i e t y  W a r s t a w s k i o y ) .
N a v j a s n i e v s z v  C e s a r z  i K r ó l  postanowieniem 

z dnia f ł  lutego r. b- na y ta sk aw iey  m ia now ać  r a ­
czył  J P- P eib isch  , M e c h a n i k a  pracującego  przy 
arsena le  W a r s z a w s k i m ,  K a w a l e r e m  o r d e r u  ś. S t a ­
n is ła w a  klassy 4tey.

___ S tosownie  do l i stu P a s t e r s k ie g o ,  wydanego,  
p rzez  J W .  A r c y - B i s k u p a  A r c h i - D y e c ez y i  W a r - J  
szawskiey  , P ry m a s a  K ró le s tw a ,  odbędzie się we 
wszys tk ich  K o śc io ła c h  teyże Dyecezvi  ża łobne  na  
bożeńs two,  za ś. p. O yc a  ś. L e o n a  X I I .  Dnia wczo- 
rayszego nabożeńs two t  ikowe o d p r a w io n ć m  już zo­
stało w Kośc iele  M et ro p o l i ta ln y m .  Cp le br ow a ł  
J W .  A r c y - B is k n p ,  P r y m a s  i Se na to r  K r ó l e s t w a  
Polsk iego ,  a wszys tk ie  W ł a d z e  R ządo we ,  tudzież 
lun l icznie zebrany ,  obecni  by l i  t e m u  r e l ig iyne -  
uiu cb z :d ow i .



—  JO.  Xiążę  H e sko- H ot nbu rgsk i ,  Fe idroarsza-  
f ł e k  P or uc zni k  woysk  A u s t r y a c k ic h ,  ze s w e m i  A d ­

iu t a n t a m i ,  onegday w y je c h a ł  z W a r s z a w y  do 
W ie d n ia .

K r a k o w s k a  R z e c z p o s p o l i t a .

K ra k o w  d n ia  6 m a rca .
(* U a i e t y  V\ a r**aw»kioy).

Bal  kost iumowy 28 lu t eg o ,  k tó ry  opisać za­
mierzamy,  w y s t aw ia ł  cza ro wny  widok  ro zm ai tych  

|  n a rod ów  i wie ków  ludzi, j ednem uczuciem weso- 
;i łośc i  i uprzeymośc i  ożywionych .  W s z y s t k o ,  co 

ty lko  miła  harmonia,  smak w y b o r n y ,  p r z e p y c h  i 
obfi tość po łączyć  w sobie mogą,  było tu zgroma-  
dzonem. Blask  świat ła  w g łó w n e y  s a l i ,  wys t a ­

li wia ł  c h w i l ę  po łu d n io w ą  naypogodnieyszego dnia 
~ wiosny.  Świeżość i czystość dora inów , bogactwo 

ko s t i um ów  , same tylko zdawały  się chc ieć  wal - 
t c zyć  z sobą o p ie rwszeńs two.  J e d w a b n e ,  złote i 
j i n n e  naysubteln ieysze tkan iny  ; po rywa jąca  roz- 
“mai tość ub io rów n a ro d o w y c h  i ob cych  z różnych  
w ie k ó w ,  b lask kos z to w nych  kamieni ,  p e r e ł  , we 

|w8zys tk ich  p r a w i e  k o lo rach  p iór  s t rus ich ,  kwia -  
j t ó w ,  d z iw i ł y  i z ach w y cał y  oko. I d ą c  porządkiem,
| ja ki sobie zakreśl ić  można b y ł o ,  p rzys tępuyn iy  
ado opisania znakomi tszych  kost iumów,  na czele k tó ­
r y c h  umieścić należy wszystko  to, co nam niektó-  
re  p ięknieysze epok i  z dziejów oyczystych,  t ak  mi­
le p rzyp om in a ło ,  a naprzód:

1. D w ó r Ł o k ie tk a .  B y ł  to k ad ry l ,  z p ię tna ­
stu osób h i s t o r y c z n y c h , wedle  n iedawnego pod 
tćmże nazwisk iem rom ans u  F .  W ę ż y k a ,  ułożony.  
Rzecz dzieje się podczas tu rn ie jó w r y c e r s k i c h  w 
K a lis zu . P o p rz ed zany  od d w ó c h  he ro l dów,  odzna­
czających się z w ie rzchn ią  odzieżą skór  la mp arc i ch ,  
b ia łemi  włóczniami  z h e r b e m  X ię » tw a  K a l i s k i e ­
go: szedł  B o le s ła w , Xią żę  Kal iski ,  w bogatey  sza­
cie, mi t r ze  i p u r p u r z e  Xi ążęcey  , p ro wa dząc  M o ­
na rchę ,  k tórego  b y ł  wazalem, na p lac  r y c r r s k i c h  
zapasów.  T u ż  za X i ę c i e m  pos tępowały :  J o la n ta  
X iężna  Ka l i s ka ,  żona jego, z cór kam i  Jhłedwigą i 
JSlŁbietą, uderza jące świe tnością  t smak iem ubio­
rów,  ile można do starożytnośc i  zbl iżonych;  to w a ­
rzyszyła im ochm is t r zyni  X?ę£nicćek' ,  o rygina lno­
ścią s troju  owocześnych  mat ro n  p r z y  d w o r a c h  mo­
żny ch ,  c ie kaw e  zwraca jąca  na siebie oko.

K r ó l  I V ła d y  s ła w  Ł o k ie te k , poznany b y ł  n a ­
s tępnie  po ca łk ow i te y  świe tney  zbroi  , nadto po 
wie lk ie y  ta rczy  z godłami  M o n a r c h icznemi,  przez  
G ie r m k a  jego niesioney.  Z a r e m b a ,  r y c e r z  przy 
bo ku  W ła d y s ła w a , s ta rożytnośc ią ,  p r a w d ą  zbroi  
i szat,  w ie k  X l V s t y  dokładnie  p r zyp om in a ł ;  X i ą -  
żęta Mazowieccy ,  znaydującyr się tuż  przy K r ó l u  
i Xiążę  L i g n i c k i  H e n r y k  t łus ty ,  jaśnieli świe tno­
ścią s w y c h  ub io ró w ,  r ó w n ie  jak K o n ra d  Mis t rz  
K r z y ż a c k i ,  w i e r n ą  co do naymnieyszych  szczegó­
łó w ,  owocześną zakonu tego r y ce rza  i naczelnika  
m ia ł  postać.

jO y try c h  z O ld enburga , m łod y  K r z y ż a k  nie 
da w n o  pas owa ny ry c e r z em  i g ie rm k o w ie ,  z a m y k a ­
li ten p i ę k n y  orszak,  mający w sobie p ew ie n  ro-  
dzay p a t r y a r c h a l n e y  p o w a g i ,  t r u d n y  do w y s ło ­
wienia .

2. K a d r y l  P o la kó w  i  P o lek  K P I  w ieku . S k ł a ­
dal i  c z te ry  ka w a le ro w ie  i cz te ry  d a m y ; ub iory  
ty ch  p a r  śl icznie d o b rany ch ,  godńe  są szczegóło­
wego opisania.  K a w a l e r o w i e  miel i  b ia łe  a t łaso­
w e  zupanki ,  boty żółte,  c zamary  czyli  ferezye  k a r ­
ma zyno w e  aksami tne  z sobolami , bogato s r ebr em  
wyszyte,  czapki  z b ry lantowern i  k i tkami ,  sp ink i  i 
k a ra b e le  kosz towoemi  kamieniami  nabi te:  takaż sa­
ma był a  i dam po wier zchow ność ,  takiż sam b ia ­
ł y  a t ła so wy s l róy  pod f e r e z y a m i , na g łowie  zaś 
czapeczki  cu dn ie  p ię k n e  ze s r e b r n e y  lamy .  K a ­
d r y l  t en  zach wyc ający  uroczą,  mia now ic ie  P o l e k  
p o s t ac i ą ,  p r z y p o m in a ł  zupełnie  świe tną epokę  Z y ­
g m u n tó w ,  gdzie jeszcze ub iór  Polski  nie s t r ac i ł  
w ła śc iw ego  kro ju  c z a ń t a r y , poźniey  na f a łd o w a n y  
kontusz niezręcznie  p r z e r o b i o n e j ;  gdzie u ldor  P o ­
l e k  m ia ł  w sobie jeszcze ową męzkość  s a rm a c k ą ,  
z gustem i de l ika tnością  p łc i  p iękney  p r z y z w o i t ą ,  
w  u y m u ją c e y  h a r m o n i i  połączoną;  i życzyćby  na­

leżało,  abyśm y c a ł ^  ten k a d r y l  w  kolo rach  odry 
sowanv,  dla wzoru i pamią tk i  pos iadać  mogli.

3 . K a d r y l  Szkotów . S k ł a d a ł  się z d w una s tu  8 
osób płci  obojey, cudnie  u b r a n y c h  w kos t iumach  fP 
gu s tem i t rafnością,  r ó w n ie  jak kosz townośc ią  ce fejt 
b i j ą cych  G ron o to walczące,  jeżeli nie-o p i e r w - B  
szeństwo, to p rz y n n y m n ie y  o r ó w n o ś ć  z naypięk- H  
nieyszemi  tego rodzaju kad ry lam i ,  ręiało na czele 
Barda. ,  k t ó r y  nadobnym S z k o tk o m ,  jakoby z oy 
czyzny jego od wie lu  lat  niewidz ianey p r z y b y ły m ,  
takie uczyni ł  powi tan ie .

„Co w idzę! za c h w y c e n ie  p o r y w a  m e  z m y s ły !  
M o je  ro d z in n e ' m ie szk a n k i  
Z n o w u  przecieraną  za b ły s ły ?

TT ila y c ie !  . . .  — lecz p o śró d  w as n ie  m a sz  m ey  
ko ch a n k i!

K a d r y l  t e n ,  p rzez  wszys tkich  zn aw ców  je 
dnomyśln ie  za w zoro wy  uznany , zasługuje podo­
bnież, jak poprzedni ,  bydź  przenies ionym na b la­
chę  ry to w n ic zą  i w kolorach  oddanym.

4. K a d r y l  D a lm a tó w .  Ze cz te re ch  p a r  obo 
jey p łc i  złożony, w niczem nie us tępował  po pr ze ­
d n i m , t a k  pod względem doboru  osób, jak piękności  
kos t iumów.

5. K a d r y l  f r a n c u z k i .  Une  grande  dame cha  
te la ine  F ran ęa is  (*). Dama ta miała w swoim o r ­
szaku sześć dz iewic i cz te re ch  t r u b a d u r ó w .  Zu 
pe łn ie  romantyczna  postać tey tnalow niczey grup  
py,  świe tn ia ła r ó w n i e  okazałością,  jak cudną  h a r ­
monią  swj ' c h  st ro jów.

6. K a d r y l  m a ło m ie szc za n  n iem ieck ich  (Die 
Kleinsta.  i t er  von R r a h w i u k e l ) .  Z nana  komedya 
K o tzeb u eg o , malująca z takim dowcip em  miesz­
kańców m a ły c h  miasteczek w Niemczech,  pod- ła 
myśl  do u tworzenia  tego nader  komicznego kad ry  
lu , k tó ry  swojem p rzy b y c ie m  całą  salę zabawił .
Da czele lego grona k a r y k a t u r ,  szczególną odzna 
cza jących  się c h a r a k te rystycznosc ią  , szedł stróż 
nocny,  cz ło w ie k  mający się za coś, lak dobrze,  jak 
reszta jego z i o m k ó w ,  wyższego w p ra w d z ie  zna- 
czeuia,  a l e  r ó w n e y  oświa ty ,  g r zech o tk ą  swoją w a ­
b i ł  c i e k a w y c h  w różne  s t rony,  i dya l ek tem pła- 
sk iey  Niemczyzny (p la t tdeu tscb)  nnyniew inuiey 
rozśmieszał .

T u ż  za n im szedł Pan B u r m i s t r z  ze swoją 
po ło wicą ;  daley także w t o w a r z y s tw ie  s w y c h  żo­
nek,  wed ług  s ta rszeństwa ,  różni u rzędni cy  miasta,  
i tys iącznemi  grzecznościami e ty k i e ty  K re w in k /a ,  
obsy py wa l i  p r zechodz ących  i p r z y p a t r u j ą c y c h  się 
z  bl iska.  Sprzeczność  ta z powagą,  p rz e p y c h e m  i 
w dz ię k ie m  po p rzed n ich  k a d ry l lo w  i mnós twa in ­
n y c h  kos t iumów,  zdawała  się bydź  tu nieodzow nie 
po t r zebną  i wszys tk im się po t ra f i ła  podobać .  0 -  
ryg ina lność  ub io rów tego grona , odpow iada ła  k o ­
sztowności  s t a ro św ieck ich  m a te ry i  i haf tów,  któ- 
re m i  się odznaczały.

7. K o za k  i dw ie  K o za czk i. P r a w d z i w i e  n a ­
ro d o w y m  i boga tym ubiorem celowali .

8. C esa rz  C h iń sk i 1 C esarzow ą. ̂  D w a  w i e l ­
ko lud y ,  wyobraża jące tego M o n a r c h ę  z zoną, w s t r o ­
jach p ra w ie  z samy ch  p a s ó w  z ło to l i tych  z r ob io ­
nych ,  wys tawia ły  osoby dwie  średniego wzrostu ,  
ale tak ub ran e ,  iż tw a rze  ich b y ły  u k r y t e  za b i a ­
ł ą  kr e p ą ,  pod piersiami  tych  d o w c i p n y c h  o lbrzy­
mów.  Daleko w ięcey,  niż kolosalna postać o b o j ­
ga, a mianowic ie  samego Cesarza,  k tó r y  mia ł  tę 
własność,  że, s tanąwszy na nogach,  mógł jeszcze na 
pó ł  łokc ia stać się w yższym za po mo cą  skry tey 
sprężyny;  zaym ow ał  całą powszechność i prze- 
w y b o r n i e  p r z y c z y n i ł  się do wznies ienia  tego cza- 
r o w ne go  fes tynu.

{D okończen ie  u m ie śc im y  o d eb ra w szy  n as tę -  I 
p n y  JYer G ońca  K rakow skiego ).

(*) D o s to jn a  w ie lka  P a n i  K a sz te la n o w a  F r a n - \  
cu zka , ro zu m ie  się s ta r o ż y tn a  d z ie d z ic z k a ! 
za m k ó w  i  l ic zn y c h  w łości, z  śre d n ic h  w ie -1 
ków .



F  K A N C Y A.
P a r y ?  dnia  2 m a rc a .
( x  G a z e ty  W ar»»aw»k.iey).

K r ó l  J m ć  da ł dziś p r y w a t n e  posłucl ianie M a r -  
j s za łkowey M a r g r a b i n i  M a i s o n , poczem M in is te r  
i morsk i  p r zeds t awi ł  Mo narsze  K a p i t a n a  o kr ę t o -  
isvego Ang 'e l sk iego  D il io n , k t ó ry  (j;' k  wiadomo)  
I wynalaz ł  p ie rwsze  ślady rozbicia ok rę t ów  s ławne-  
|go żeglarza L a p e r o u s a , za co n i edaw no  o t r z y m a ł  
od Króla . -Amci  ozdobę o r d e r u  Legi i  h o n o ro w e y  

110.000 fraCn ów w p o d a r u n k u  i  4 .ooo f r a n k ó w  do- 
jżywotn iey  pensyi  roczney .

— D nia  5 m a rca .  —
Pa n  M a r c h a l  poda ł  Izb i e  D ep u to w a n y c h  5 

! pe t ycy y  od mieszkańców miasta N a n c y ,  o p r z y ­
w r ó c e n i e  g w a r d y i  n a rodow ey ,  o p r a w o  względem 
odpowiedz ialnośc i  M i n i s t r ó w  i t. d.

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  28 lutego.

( t  G a z e ty  W a rsz a w sk ie y ) .
,  Xiążę  K la re n c y i  mo wą  swoją,  mianą  dnia a 5 
li b. m , w Izbie wyźszey,  zjednał  sobie wie lk i  sza- 
‘‘ curiek osobisty,  a co < t< Xiążęc ia ,  t roskl iwego o 

i o b r o  powszechne  przylernnieyszem by dz  pow inno ,  
uczynił  ważną  przys ługę  Oyczyznie.  Nie zawsze się 
zdarza,  aby ludzie,  k tórzy  w okolicznościach,  d r a ­
żn iący ch  ich u c z u c i e ,  wysoki  urząd  z łożyl i ,  tak 
wspaniale i szczerze oddawal i  p o c h w a łę  cz łonkom 
rządu , z k tóremi  n iedawno byl i  poróżnien i  , jak. 
Kiążę K la r e n c y i  X i ę c i u  PPellingtonowi  w s p r a ­
wie nadania  swobód Ka to l ik om .  Okaza ł  p rzez  to 
X ią ż ę  K l a r e n c y i , iż w wie lk im pu b l ic zn ym in te -  
ressie pomija osobiste uczucia.  P o w o d y  oraz,  kto-  
remi  ten X ią ż ę  p o p i e r a ł  zdania swoje,  noszą ce- 
chę  g łę bokiey  rozwagi .  I  rafnie  o ś w i a d c z y ł , iz 
rząd Angiel sk i ,  ani na ch wi lę  nie może bydź  spo- 
k o ynym  wzg lędem s tosunków swoich  z ob cemi  
Mocars twami ,  dopóki  użalania tylu mi l ionów K a ­
tol ików,  na k tó re  dotąd nie z w a l a n o ,  nie zostaną 
za ła twione.  T y m  sposobem w y s ta w i ł  po l i tykę na­
dania swobód w p r a w d z i w e m  ś w i e t l e ,  to je s t ,  iz 
n ie ty lko na leży do systematu korzystnego,  lecz oraz 
p rz y k ła d a  się do u t r zyma nia  in t e ressów i konsty- 
t u c y i ,  k t ó r y c h  przestrzeganie poczy ty w ano  dotąd  
myln ie  za g łó w ną  p o b udk ę  do opor u . ”

Chociażby Pan  P e e l  nie został  ob rany  w O x-  
fo rdzie  c i ło nk ie m  P a r l a m e n tu ,  zaymie  atoli  dnia 2 
marca  mieysce swoje w Izb ie  nizszey , gdyz  Pan  
W t r r e n d e r  składa urząd  r e p r e z en ta n t a  z PP esi-  
bury .

  D n ia  1 m a rc a .  —
Dziś przy ją ł  K r ó l  J m ć  w pałacu W i n d s o r -  

. skim X ię c i a  K u m b er la n d , i d a ł  posłuchanie L o r ­
dowi  K anc le r zow i .  Pa n  PVyatville  m i e w a ł  w tym  

[ tygodniu często ro zm ow y z M o n a r c h ą  względem 
przyozdobienia zamku.  .

K r ó l  J m ć  Neapol i tansk i  i K r ó l e w i c z  P r u s -  
J ki następca  t r onu ,  zostali obran i  cz łonka mi  tu tey-  
J^zego tow arz ys tw a  lekarsko-botan icznego .

Xiążę  N o r t h u m b e r l a n d  w y j e c h a ł  ztąd do 
i majętności  H r a b ie g o  P o w i s , teścia swego,  zkąd na- 
[zajutre lub za d w a  dni  uda się z m a łż on ką  swoją 
w dalszą podróż  do D ublina.  t _

U n iw e r s y te t  w O x j o r d  większością i 47 k r e ­
sek o b r a ł  Pana  I n g l i s , cz łonkiem P a r l a m e n t u  w  
Izb ie  tNiższey; t ak  więc Pan  P c e l  nie u t r z y m a ł  się.

P  b  u  s s Y.
■ B e r l in  dnia. / m a rca .
O r g a n iz a c y a  seym ików  iv PP. N ię s tw ie  P o zn a n -  

sk iem , w y d a n a  dn ia  20 g ru d n ia  iS2o.
M y  F r y d e r y k  IFithelm  w ydaje my  dla urzą-  

dzenia se y m ik ó w  w naszem W .  X i ę z t w i e  Poznari-  
[ sk iem,  s tosownie  do p r a w a  z dn ia  27 m arca  1824 
i roku  i po w y s łu c h a n iu  propozy cyi  n a sz yc h  w i e r ­

nych  S t anów  , nas tępujące  przepisy :
§ . 1 .  Zgromadzenia  p o w ia to w e  mają na celu 

s ł u ż y ć  za skazówk ę  adm ini s t racy i  L a n d r a t ó w  w  
[ s p r a w a c h  gm in  i bydź  im w tey mierze  pomocą.

A d m i n i s t r a c y j a  ta w obręb ie  i s tnącego p r a w o d a w  
s tw a  jest p rz edm io te m  ic h  n a r a d  i  pos tanowień .

§ 2. P o w i a t y  L aod radz ki ę  są okręgami  sey- 
m ikow em i .

§ 5 . Seymiki  czyli  S tany  p ow ia to w e  zastę 
p u j ą  ko rp or acyj ą  po w ia to w ą  we wszystk ich spr a  
w a c h  g m i n o w y c h ,  do tyc zących  całego powia tu ,  
bez znoszenia się z po jedynczemi  gminami ,  lub o 
sobami.  W  ich  imieniu sk ła da ć  mają obuwiązu 
jące oświadczenia.  Do n ich  należy rozłożenie c ię ­
ż a ró w  p u b l i c z n y c h ,  na p o w ia ty  r o z p i s a n y c h , i, 
względem k t ó r y c h  ściągnienia p r a w o  nie p r z e p i ­
sało oznaczonego sposobu.  W  razie po t rz eb y  p o ­
da tków ,  l i w e r u n k ó w ,  roboc izny na korzyść  p o w ia ­
tu,  zasiągnione będzie poprzednio  ich  zdanie,  a ze 
w sz e lk ic h  p ien iędzy  na ten cel u ż y t y c h ,  mają im 
bydź  zda wane  corocznie  r a c h u n k i .  Se ym iki  mają 
p r a w o  m ia n o w ać  u r z ę d n i k ó w  do s ta no w ey admi  
n i s t racy i  s p r a w  g m i n o w y c h ,  gdzie ta k o w a  się 
znayduje .

§ 4 . S e y m ik o w e  zgr omadzenie  sk łada  się: a) 
z Xięc i a  P h u rn  i T a x is ,  oraz X i ę c i a  Sułkow skie­
go, w powiarach  , w  k t ó r y c h  leżą ich  posiadłości ,  
n iemn iey  ze wszys tk ich  właściciel i  dóbr  sz lachec­
k ich  w powiec ie ,  k t ó r y m  nie są na przeszkodzie  
przepi sy  w § 6 przy toc zone  , i k t ó r y c h  zamiesz­
kanie. jest w M o n a rc h i i ,  b) Z  Deputow anego każ ­
dego miasta w  powiec ie ,  c) Z  t r z e c h  D e p u t o w a ­
n y c h  gmin  w iey sk ich .

§ 5 . W o l n o  mieć  zas tępców : a) mało le tnim 
właśc ic ie lom d ó b r  sz lach ecki ch  w  oycach  lub  0- 
p i e k u n a c h .  b) Zonom w  mężach,  c) Oycom lub  
m a tk o m  w  p e łn ol e tn ic h  synach ,  d) Niezamężnym 
właśc ic ielkom,  e) W s z y s t k i m  k w a l i f ik o w a n y m  
właśc i c i e lo m , jeśli sami  osobiście nie mo gą  się 
znaydować .  Zastępcy  po w in n i  by dź  zawsze sarni 
właśc ic ie lami  k w a l i f i k o w a n y c h  do s e y m ik u  dó br  
sz la che ck ich  w  Pa ń s tw ie  P r u s k i e m , a w a r u n k i  
§ 6 nie p o w i n n y  im bydź na przeszkodzie.  W o l n o  
także specya lnie  upoważnić  innego na s eymi k  p r z y ­
bywa jącego  właśc ic ie la  do dania głosu.

§ 6. Aby osobiście w y k o n y w a ć  p r a w o  gło 
sowania  na s eym ik u ,  D epu to w a n y  każdego stanu 
i wszelki  zas tępca  po wini en  : s) należeć do któ- 
r e y  z gmin  chrześci jańsk ich ,  b) mieć  24 lat  s k o ń ­
c z o n y c h , c) bydź  n ie po sz lako wan ym.  VY razie,  
g d y b y  zo-romadzenie zaprzeczało k t ó r e m u  ze s w y c h  
cz ło nk ów d o b re y  s ł a w y ,  na r a p p o r t  naczelnego 
Prezesa  rozst rzygnie  wątp l iwośc i  nasze Min is t e -
ryurn Stanu.  .

§ 7. W ł a ś c i c i e l e  dó br  sz lacheck ich ,  d u c h o ­
w ne  1 dob ro czyn ne  za k ł ady ,  oraz miasta,  więcey  
jak jednę wieś sz lachecką  w  powiec ie  pos iadają ­
ce,  zamsze tylko do jednego głosu mają  p r a w o .

§ 8 Miasta,  jako takie  mające p r a w o  do r e  
p r ezen ta cy i  na seymiku  przez D epu tow anego,  a 
posiada jące  wieś szlachecką,  mają  także  p r a w o  
tó lk o  do jednego głosu. Jeśl i  zaś posiadają dobra 
w i n n y m  powiecie ,  r e p re z en tu j ą  się t akże  na sey-
m ik u  innego powia t u .  . . . .

§ 9. Na D e p u t o w a n y c h  s e y m ik o w y c h  z miast  
mogą  bydź  w ybi er ane  osoby,  k w a l i f ik u j ące  się na 
D ep u to w a n y c h  seym ow ych z miast ,  z  modyf ika-  
Cyą  wszakże co do w ieku  w § 6 oznaczoną.

§ 10. Z  tą samą modyf ik acyą  mogą  bydź  wy-  
w y b ie r a n i  na Depu to wa nych  gmin  w ie y s k ic h  k w a ­
l i f i kowan i  na D e p u t o w a n y c h  s e y m o w y c h  z gmin ,  
właśc ic ie le  ziemscy.

§ 11. W y b r a n i  b ę d ą  zastępcy  każdego D e ­
putowanego z gm in  m i e y s k i c h  i w iey sk ich ,  posia­
da jący k w a l i f i k a c y ą  w §§ 6, 9 i 10 oznaczoną.

§ 12. W  m ias ta ch  w y b ie r a  D e p u t o w a n y c h  
s e y m i k o w y c h  Magi s t r a t  z zastępcami  gmin y ,  po­
łączony na ten  cel  w Ko l le g iu m  wyborcze .

§ i 3 . Po s tę po wa n ie  p r zy  w y b o rze  3ch Depu 
to w any ch  i zastępców z gm in  w ie ys ki ch ,  jest ta 
kie same, jak  pr zy  wy bor ze  w y b o r c ó w  okręgo­
w y c h .  K a ż d y  L a n d r a t  podziel i  *.v tym celu swóy 
po wia t  na t r z y  ok ręg i ,  z k t ó r y c h  w y b i e r a n y  b ę ­
dzie w każdym jeden D ep u to w an y  i  jeden zastępca.

§ i 4 . W y b o r y  gmi n  w i e y s k i c h  zostają pod 
nadzo rem La nd ra ta . o
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§ i 5. W y b ó r  Deputowanych z gmin miey- 
h i wieyskieh uskutecznia się na lat 6, tak, iż 

j oi> trzy lata wychodzi  połowa, pierwszą rażą losem.
§ |6.  Łimlra t .  albo gdyby zachodziła prze- 

I szkoda, naystarszy Deputowany powiatowy,  zwo- 
11uje Stany na seymik,  przewoduiczy mu, kiferuje 
(czynnościami jego i obowiązany jest u t rzymywać 
jporządek w czasie obrad.  Jeśli napomnienia jego 
nie sku tkują ,  ma prawo wyłączyć ze zgromadze­
nia członków porządek mieszających. Wszelako 

i natychmias t zda o tein sprawę <!la dalszego roz- 
I porządzenia) Naczelnemu Prezesowi prowincyi.

§ 17. Obowiązkiem jest Laudrata zwołać sey- 
jmik przynaymniey raz- na r o k ,  a oprócz tego, 
Ima do zwoływania g o 'p r aw o ,  tylekrotuie,  i lekroć 
! sądzi, le  tego wymagają pot rzeby spraw.  O zwo- 
ś łan i u każdego seymiku uwiadomi przełożoną władzę 

§ 18. Dopóki są do załatwienia pr/edinioty  
[gmino we dawniejszych  składów powiatowych,  
dopóty wolno jest w ' t y m  celu łączyć się k ilku 
pow ia tom,  lub częściom rozmaitych powiatów.  
Przedmioty,  dotyczące tylko jedney klassy Sta­
nów mogą bydź załatwiane na oddzielnych zjazdach 

[ tych Stanów.
§ tg. S tany naradzają się na seymiku spoinie. 

[Uchwały  stanowią się przez pojedyncze głosów 
(zbieranie. Landrat ,  jako taki, nie ma głosu, gło- 
jsnje, jeśli jest seymikującym,  ale i bez głosu rno- 
; że seymikowi  przewodniczyć.  Równość głosów, 
[rozstrzyga przewodniczący , a jeśli nie ma głosu, 
j naystarszy Deputowany powiatowy.  Do niego na- 
łe?,y uwiadamiać przełożoną władzę o wszelkich 

»  post anowieniach seymikowych,  zasięgać potwier-

i dzenia rządowego tych postanowień, k tóre zapro­
wadzają nowe normy adminis tracyyne i na miesz­
kańców powiatu  nowe zobowiązania wkładają,  na­
i l  koniec  wstrzymać się z ich wykonaniem c i  do 
nadeyścia potwierdzenia.  

m  § 20. Jeśli  przez uchwałę seymikową cały 
U Stań interessa swoje za nadwerężone uważa, wef- 
| i  DO mai przez głos oddzielny założyć rekurs  do  

władzy  własciwey.  Łandrat  zw ołując seymik wi- 
nieo  wymienić w okolniku przedmioty obrad. O- 

I becni  na seymiku przede wszy st k e m  ułożą akt ,o-  
ho wiązu jący nieobecnych zarówno jak obecnych.

5  21. Landrat  wykonywa uchwały  seynti- 
, - kowe, jeśli rząd nie zda wyraźnie wykonania in- 
fe ney władzy,  albo jeśli rzecz, jako stanowa spra­
l i  wa gminy, szczególnie wybranym urzędnikom nie 
«, jest zdarta.

§ 22. Naczelny Prezes prowincyi  wyda nie- 
Szwłócz nie  stosowne rozporządzenia dla zwołania 
Ts eymików ,  podług powyższych przepisów.

' { N h s tę p u ją  po d p isy  }
R  0  Z M  A I  T  K W I A D O M O Ś Ć  I .

(2 Kuryera Warsiawskie^o.)
Pewny f ikmsn ,  niedawno jadący próżną b r y ­

ką do Genewy-, napotkał  w drodze kobieię, która 
’ go prosiła,  aby ją wziął na lęż brykę.  Litościwy wo- 
żniea kazałWsiąść kobiecie,a sam.gdy droga była spa- 

y  dzista, założył hamulec dla wstrzymania bryki .  K o ­
ł b i e l a  zasnęła, furman zamyślony, zupełnie o niey 
H zapomniawszy , zdeymuje ciężki hamulec i rzuca 
H w głąb krytey  bryki , sarn  zaś, jak zwykle ,  postę- 
^  puje pieszo przy koniach aż do bramy G enew y , 
gl przy którey stanąwszy, woła na kobietę, aby wsta- 

ła, lecz ta się nie porusza,  nakoniec podnosi ją i 
spostrzega, że jest uderzoną w skroń ham ulce m,  

W przez co pozbawioną została iyci»! Biedny furman 
ńi zaczyna rozpaczać, zbiegają się ludz ie ,  a poźniey 
“k żańdermówie,którzy,obeyrżawszy dobrze zabitą ko- 
|  bietę,  przekonywają się, że to jest przebrany męż- 
~ czyzna, uzbrojony w pistolety i puginał,  oraz zuay- 

dują* przy nim list,  Według którego,  tegoż duia 
w nocy tniał być wykonany rabunek u bogatego 
obywate la  w bliskości G e n e w y .  Przez ten szczę­
śl iwy wypadek ura towa ł  poczciwy furman,  mimo 

Schęci obywate la z owego zagrażającego mu ni e­
szczęścia, k tóry  przez wdzięczność przeznaczył fu r ­
manowi  doży wotnią pensyą. Żandarmowie‘zaś, zro­

biwszy zasadzki , wszystkich  ło t rów w cznaczo- 
nym czasie schwytali .

N o w e t e ł  a.
SŁOWNIK POLSKO-ROSSYYSKI. |

W  d r u k a r n i  J ó z e fa  Z a w a d z k ie g o  w  W i ł -  *! 
nie wyszed ł  tom pierwszy S ło w n ik a  P o ls k o  
l i  o ssyy.sk i eg o , w y da nego  przez  S ta n is ła w a  M u l- |  
le r a .

Z a  N a y w y ż s z e m  Dozwolę ’ a au t o r  * 
poświęci ł  swoje dzieło J E G O  C E s A R S K I E Y  ■] 
W Y S O K O Ś C I  W I E L K I E M U  X 1A Z E C IU  A - l  
L E X  A N DUO W I  N l K O L A J E  W 1CZO VVi N A -  |  
S T Ę P C Y  T R O N U .

Pie rwsze  to w l i te r a tu rze  polskiey z j aw ie -  t  
n i e ,  z a p e w n e  mile  od Publ iczności  przyję  a 
t e  będzie .  A u t o r  nie ograniczał  się p ros tą  no' 
m e u k l a t u r ą  s łów; każdy w yra z  polski  objaśni ł  a 
d o k ł a d n e m  t łum acze n ie m  w języku  rossyyskim.  > 
Z a  po ds tawę w y k ład a n ia  uinieyszego s ło w n ik a  
polsko-rossvyskiego,  wzią ł  sobie s łow nik  polski  J 
S a m u e la  L in d e g o , w wyk ładz ie  zaś języka ros-  
syyskiego cz e rp a ł  w  uayświeższych ź rzó dłaeh |  
l i t e r a tu ry  rossyyskiey; z czego zdaje s p r a w ę  w , ;  
p rz ed u u o w ie  do t o m u  pierwszego.

A zamierzając uczynić dzieło swoje u ż y t e - J  
cznem dl a  mieszkańców p row incyy  polskich,  do |  
P a ń s t w a  Rossyyskiego wc ie lonych ,  n a y t r o s k l i - ** 
wiey ze br a ł  wszystkie w yrażen ia  prawn icze  i  -j 
te  w  języku rossyyskim objaśnił .

T o m  pierwszy,  obeymujący z t y tu łe m  i prz e­
m ow ą s t ron ic  6 4 o. z a w ie ra  l i te rę A do  O- 

T o m  d r a g i  obeymow&ć będzie  s t roni e  0- 
koło 3 6 4 . i za wie ra  l i te rę  P.  do  Z.

N a  każ dey  s t ronicy mieści się wierszy 11 A. 
Cena obu to m ó w  jest rub l i  assygu o yy- 'Ji 

nych pię tnaście  (ru b li  sreb rem  4  ). 2  p r z ę s ł a . 
n iem pocztą obu t o m ó w  (r. 4 80 kop.  srelir).  yl 

Bi lety na  tom drug i  w yda ją  się z podpi 
sem niżey piszącego się i z wyciśnieniem jego h a n - 1  

M lowey  pieczęci.
W i l n o  d. 1 5 lu tego  1829 r. J ó z e f  Z a w a d z k i .  

Pozw olono  d ru k o w a ć .  W i ln o  d. 16 lu tego j 8 29 ^  
r.  Cenzor  Kol legia lny Asseso rIgnacy Szyd łowski . ; !

U  ni& ey p o d p is a n e g o  z n a j d u j ą  się  n a s tęp  j |  
p n e  św ie żo  w y s s ie  d z ie ła :

/  S ło w n ik  R o s s y y s k o  P o ls k i  u ło ż o n y  p o -  
d łu g  S ło w n ik ó w  N k a d e m ii  R o s s y y s k ie y ,p ie r w -  |  
szeg o  i p o ź n ie y  szego  w y d a n ia ; p o m n o ż o n y  w y -  .1 
r a z a m i  te c h n ic z n e m i. 2 to m y  zn 8  m a jo r ,  w  |  
T T 'a r s ia w ie  w  d r u k a r n i  G liicksb erg a  r o k u  j, 
180.8. C en a  r. sr. 5. (D z ie ło  to  za s z c z y c o n e  zo -  
s ta ło  N a y w y z s z e m  p r z y ję c ie m  J i ło g o s ła w io • 1 
n e y  p a m ię c i  N  A Y J A S ’N I E Y S Z E G  O C E S  A -  ij 
R Z A  A L E X A N D R A  L

3 X i ą ż k a  d la  p o d r ó ż n y c h , z k tó r e y  s ię  ij 
ła tw o  w y r a z ó w  p o tr z e b n y c h  w  p o d ró ży ' i w  i  
z d a r z e n iu  lu d z k ie g o  ż y c ia  n a u c z y c  m ożna-, u -  jj 
ło  żo n a  p o d łu g  r o z m ó w  P a n i  de  G e id is  i i n - 
n y c h , w  c z te r e c h  j ę z y k a c h : w  P o ls k im ,  R o s -  1 
s y y s k im  , F r a n c u s k im  i  N ie m ie c k im ,  in  8  w  
T F a r s z a w ie  w  d r u k a r n i  G liicksb erg a  r o k u  jj 
1828■ C en a  r. sr . 1. ij

N ię g a r z  i  T y p o g r a f  U n iw ers- G ló cksb erg . \ 
P o z w o lo n o  d r u k o w a ć . P F iln o  d . o lu t  cc o Ą 

i 82(j  r. C e n zo r  K o l le g ia ln y  A s s e s o r  Ig n a c y  M, 
S z y d ło w s k i .

Pozwolono drukować. Z  polecenia JIV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
jtfndrzey Kucharski Rzeczywisty R adca Stanu i K aw aler»

w D rukarni Redakeyi.
•\.VY.7 f N . y -  ■ V-. .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 3 i.
TVilno dnia i 3  Marca v. s. 1829 roku.

dzeń przybydź do Magistratury Powszecbney 
Opieki z prawnemi ewikcyami w proporeyi 
summy 12,000 rubli ass., gdzie okazane będą 
warunki kontraktu i opisanie mostu. Dnia 28 
lutego 1829 roku.

H e n p e M e n H B i u  B j i c h b  K o ju ie ż K C K iu :  AcceeopŁ

O B B J ł B J L E H I E .
1 H M IlE P A T O P C K A .rO  BocnH raam e^tHaro 

^oMa , oniB CaHK.muemep6yprCK.aro OnexyHCnaro  
C oBtm a cHMii o6bHBjiiieincH, urno bb ohomb n p o -  
AaemcH C i ayK.pioHHaro nySjurasaro m opra 3ajio- 
meHHoe h npocponeuH oe iie^BHaiHMoe HMlmie H a -
A B o p H a ro  GOBfemHHKA l lH K O .ia a  M B aH O u m ia  E j ia ^ t i - ----------------------- r — . . ----------- --------
MHpoBa, cocmoHiii,ee AlorHJieBCKofi Ty6epHiH Efc- h KaBaaepB llem pB K ieacnH ,.
j ia n K a r o  I I o B t r a a  b b  c e j i l i  B epH O M Ł  5 5 M y iK e c K .a n o j ia  C e K p e m a p h  l l s a H B  C oA H M aH H . ^
ayiuB, iihchhhbixb no peBH3m 1816 r o Aa ,  cb pom- HauajiBHHKB Cinojia 1 yÓepHCKUt Cenpemapi,
fleHHbiMH nocjLB peBH3ia, co Bcero npHHa^Jieasa- AHApRs.eeBCK.ifi.
l g e i o  k b  HHM.B 3 e iw jie io  , i i  b c h k h m b  n a  o h o i i -------------------------------------------------------- -----------—

cmpóeHieaiBi p a n e r o  HasitaueiiRi cpoKH mopraMB * * « ■ • * * .  - -mr-1  ̂ 1 j
6 y Ay m a r o  a n p Ł m  M p a : n e p B B iu  =3 , B m o p . n l  2 ? ,  3 M a g i s t r a t  m i a s t a  W i l d a  p o  p o d a n e y  o d
h  mpemiił 3o hhcjib. yK.e.iaioiipe Kynami. HMlmie cie M a ry au n a  W ilk a n c a  prośb ie , w sze lką  po zeszł. 
Moryniu hbjihiucji bb OneKyHCKiS CoBimu no- w  dn iu  5 1 decernbra  przeszłego 1828 r .  b rac ie  
xa3aHHBixB h h c a b  b b  n p n c y Aein B e .H x io e  speM ii ,  n M ateuszu  W i lk a ń c u  k u p c u  W ileń sk im  W
bhABuib bb OHOMB npo AaBaeMOMy iiMimio , onucu, jjantj ]u szm uklersk im  przez niego w  tym że mie* 
ycAOBie, h ^ ° P My3 ^ W ^ m̂ u ^ ĉ 0BC1ŁH. ście W iln ie  u trzy m y w an y m , oraz dalszą pozo­

stałość i pap iery ,  na sam ym  w stęp ie  z iu w e n to -  
1 Od R ady Opiekuńczey S .Petersbursk iey  Ge- w a ł ,  a następnie w  dn iu  4  przeszłego m ca febr* 

barskiego Domu wychowania ninieyszem og a- p omienionem u M ary an o w i W i lk a ń c o w i ,  jako 
sza się: i£ w niey przedaje się Prze® a “' b ra tu  pod re w e rs  jego i paręozu ika  po  n im
blicznego targu odiiany ew ik^yą DworQ M __ A ndrze ja  Jan k o w sk ie g o  o d d a ł ,  i o d tą d  h a n d e l
kołTi a" ° i  w a no'wi ć z a" W  ł  a d i m i r o w a, położony Al o- jed w a b iu  i szm uk lersk ich  ro b o t  w  sk lep ie  po  
bdew skiey  gubernii Bielickiego powiatu w majęt- zeszłym M ateuszu  W i lk a ń c u  pozosta łym  rozpo* 
ności Czernym 55 pici męzkiey du sz ,  zapi- czę ty  został,  żeby zaś w zględem  p ra w a  d o s u k -  
sauych do rewizyi roku  z uio  zone- uesSyj tegoż M aryana  W i lk a ń c a  a  tak o ż  s w o -

3 * S U 2 2 8 L , i 5 - hodooSC, I M  p .  M a teu sz a  W i lk a ń c u  p o -  
Ko naznaczono term iny "do targów, następujące- zostałego nie zostaw ać w  obojętności do  tego 
go mca kwietnia: iszy 25, 2gi a 5 i 3 ci 3o Życzą- c e lu  M ag is tra t  o zeysciu M ateusza  W i l k a n c a  
cy kupić ten majątek zechcą przybyć do Rady U- wszystkie in te re ssow ane  osoby U w iadam ia i je-  
piekuriczey pomienionych dni w czasie posiet zen, ^  ga . c 0p r8ęz rodzonego b ra ta  jego M ary* 
i widzieć w niey przedającego się majątku inwen- . , .
tarz, warunki i formę p r ze d a zn eg o  prawa.

E x p ed y to r  Osmołowskn
ana W ilkańca bliżsi albo na równym z nim 
stopniu sukcessorowie, a takoż pretensorowifl 
do funduszu po zeszłym Mateuszu W ilkańcu ------------ — ~ w —  r  ~ —-—j — ------------- ’  ----------

3. Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- pozostałego, aby z dowodami i pretensyami swe­
go Rządu Czasowey Expedycyi ogłasza się, iż mi nie późniey, jak naydaley do wyyścia roktt 
dla uzyskania skarbowey należności od wileń- i 6 niedziel do datty opublikowania niuieyszey 
skiego żyda Alichała Gordona i ewiktora za awizacyi pod upadkiem rzeczy jawili się, Wzy- 
nim zmarłego obywatela Józefa Łappy, zan ie-  wa i obowiązuje. R. 1829 mca marCa 6 d, 
dostawienie° przez pierwszego do wileńskiego Alarciu Straus Burmistrz,
prowiantskiego magazynu prowiantu, wieś o- —-----------
statniego Dobeyki w wiłkomierskim powiecie W edle  Ukazu JEGO IM PE R A lD R SK lE Y
położona, ze wszelkiemi do niey przynależno- MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc.eto.etc. 
ścianń, oddana na publiczną przedaż, i do tego i Policya Główna miasta Gubernskiego W il-
nazuaczono terminy*, iszy 6, 2gi 8 następują- na oznaymuje tym urzędowym obwieszczym li- 
cego maja, a 3ci ostateczny we 3 miesiące od stem J W W . Janowi Chryzostomowi Marsz, i Ka- 
dnia pierwszego wydrukowania, które poźniey walerowi, jako oycowi debitora syna swojego Sta- 
nastąpi w St. Petersburskich albo Aloskiewskich nisława b. Alarsz. Ptu Telsz. , i samemuż debi- 
gazetach- zatem życzący kupić pomienioną wieś torowi Piłsudzkim utrzymującym fundusz odpo- 
Dolieyki,’ zechcą przybydż na wyzey pomienio- wiedzi uległy za dług kredytorów dekretami wy^ 
ne terminy do te-^o Rządu. Dnia 2 marca jaśniony, że na skutek rzeczonych dekretów, tó 
i 8 2q rokuf Sovvietnik Dmitrewski. jest: pierwszego z instancyi starozakonnego Hir-

Sekretarz Sokołowski, szy Leybowicza obywatela W ileń. w r . 1817 w
Naczelnik Stoła Konarzewski. Ziem. Ptu Osziniań. otrzymanego, a następnie w 

— r. 1820 apr. 19 d. w Sądzie Głł. W ileń. 2go
5 . Od Lilewsko-Wileńskiey Alagistratury Depar. utwierdzonego^ a tegoż roku julii 5o, na 

Powszecbney Opieki ninieyszóm ogłasza się, iż osobę Daniela Buczyńskiego Prezydenta Grah. 
w  niey będą się odbywać publiczne targi: iszy Ptu Zawiley, w całey mocy przelanego, że wSka- 
27, 2gi 28 marca i 3ci ostateczny 1 kwietnia zera summy w powyższym dekrecie wyrażoney, 
biegącego 1829 roku, na oddanie od dnia 23 jakoteż za dekretem ultiniarnym niestanńynt Ziem. 
tegoż miesiąca’ w arędownac dzierżawę od je- Ptu W ileń. w r, 1821 7bra 10 d., z powództwa 
duego na trzy lata drewnianego na murowa- W', Wincentego Jatowta Deputata Szlacheckie- 
u pch izbicach mostu, tntay na rzece Wilii zuay- go otrzymanym ze wskazem summy czer. zł. 270, 
dującego się, do funduszu szpitala ś. Jakuba nie mniey za dekretem niestannyni ultimarnym 
należącego; zatem życzący wziąć takowy most, w r. 1819 gbra 7 d. w Sądzie Grodz. Ptu W i-  
zccbcą na oznaczone terminy w czasie posie- leń. uzyskanym, ze wskazem summy czer. złł.



sztuk 684  i rub. sr. 629 ; en takowym d e k r e ­
tem z  instancyi W .  W i n c e n t e g o  N ow ick ie go  
Regenta i Adwokata Subsel.  W i l e ń . ,  tak w Są­
dzie Gł;  W i l e ń .  2go Depar. ,  jakoteż w  Rządzą­
cym Senacie zatwierdzonym,  i nakoniec za de­
k re tem  ultimarnym Ziem. P tu  Rosieri; 18 2 4  r. 
marca 20 d.,  z instancyi J W .  Józefa J e le ń s k ie -  
go b. Assesora Sądu Gł.  Lit.  W i l e ń ;  2go Depar  , 
Ze wskazem ogólney  summy zł. poi .  12 , 690  g i \  
i i  sze lągów 29 i za p o w y l e y  wyraźonemi d e k r e ­
tami na J W i  Stanisławie Pił sudzkim b. Telsz ,  
Marsz,  przewiedzione mi  i otrzymanemi , że dla 
w y e x e k w o w a n ia  wspomnionycl i  dekretów;  p ie r­
wszego  z i i istancyi star. Hirsży  L ey b o w ic z a  otrzy­
manego,  a zesz łemu Danie lowi  Buczyńskiemu prze* 
lanego,  teraz na rzecz  jego syna jedynego suk-  
cessora Maurycego Buczyńskiego  Podkomor zyca  
Ptu ZaWiley.; a za dalszełni dekretami na rzecz  
W  W . W in c e n t e g o  JatoWta i W in c e n t e g o  N o ­
w ickie go  ^Regehta i Adwokata Subsel .  W i l e ń . ,  
oraż J W :  Józefa Je leńsk iego  b. Assesora Sądu 
Gł; W i l e ń ;  2gó Depart; dla uczynienia tradycyi ,  
jeden z cz ło n k ó w  P o l i c y i  W i l e ń .  za tygodni 4 
od daty ninieyszego obwieszczenia będzie w y k o -  
tnenderowanym dla wyszukania w  tymże Guber-  
skini mieście  W i l n i e  funduszu mogącego się o-  
kazać przynależnym do rzeczonego Stanisława 
PiłsudzkiegO,  lub też jego samey osoby,  dla se-  
kwes tracyi  ońey ,  podług prawa statutowego,  o 
tym tak rzeczonego b, Marszałka Te lsz .  Stani­
s ława PiłsudzkiegO jako debitora, a zaś b. Marsz,  
tegoż  Ptu  Jana Chryzostoma PiłsudzkiegO, jako 
o y c ć  mogącego utrzymywać fundusz Synowski ,  
dó niebronienia tak funduszu jakoteż i samey o* 
Śoby debitora zajęcia obwieszczając,  ażeby w tey 
mierzó żadne n ie by ły  czynione przeszkody,  ni-  
nie yszym urzędowym l istem P o l i c y  a miasta Gu -  
Łernskicgo W i l n a  zastrzega.

R; 1829  mca febr; 27 d.,  W o ź n y  świadczę ,  
iż kopić  takowfego obwieszczenia  od P o l i c y i  mia­
sta Gubern.  W il n a ,  z instancyi W W ;  M a u r y c e ­
go  Buczyńskiego  P o d k om or zyca  Zawileyj ,  Win*  
cent eg o  Jatowta b. Deputata Sz l acheckiego,  W i n -  
centegó  N o w i c k i e g o  Regenta  i Adwokata  Subsel .  
W i l e ń . ,  oraz J W .  Józefa  Jeleńskiego  b. Asse­
sora Sądu Gł- W i l e ń .  2go Depar; J W W .  Jano­
w i  Chryzostomowi b. Marszałkowi  Ptu  Telsz .  i 
K a w a l e r o w i  jako oy co wi ,  a Stanisławowi b. Mar.  
T e l .  P i ł sudzkim , podałem, i takową kopią ob­
wieszczenia  jedną pomienionemu oycow i  oCZe- 
wistó W ręCć W mieście W i l n i e  podałem,  a 2gą 
J W .  Stanisławowi Pi ł sudz kiem u dla niewiado-  
mości  o jego pobycia do drzwi Sądu G ł .  W i l e ń .  
2go Depar .  przyb i łe m ,  i  o terminie niającey na­
stąpić tradycyi funduszów rzeczonego J W ;  Sta­
nisława PiłsudzkiegO i samey jego osoby za ty* 
godni 4 oznaymiłem.

Mich ał  Staszkiewicz W o ź n y  Ptu W i l e ń .
R;  1829 mca marca 8 dnia przed aktami  

Zieni .  Ptu W i l e ń .  stawająC osobiście W o ź n y  
w  górze wyrażony re lacyą  obwieszczenia  zeznał  
i  w  protokule W oż nie yskin t  własnoręcznie  roz­
pisał s i ę -P rzy ją łe m  Jan Zie nko wic z  R ege nt  Z; W .

P o z w o l o n o  drukować;  W i l n o  d. 10 marca  
1 8 2 9  rokd Cenzor K ol le g ia ln y  Assesor Ignacy 
Szydłowski ;

1 Ryzki  Ekonom iczny Komitet  dróg K o m -  
mun ikac yy ninieyszeni  w zyw a  życ zących podjąć 
się prz ewózki  do sz luzow na rzekach  Dubisić i

W i n d a w i e  i na łączących te rzeki  kanałach od 1 3  
maja tego roku do 1 kwietnia następującego i 8 $ d f 
tnającey się wyrobić  w tym roku na Zawodach? 
przy mieyscach robot  W i n d a w s k i e y  W o d n e y  
Kom muni kac yi  znaydujących się, c e g ł y  wogójd  
do trzynastu mi l ionow sztuką życzący  zec ł lCąprzy-  
bydź do miasta R y g i  na targi w Kornmitecie na­
znaczone 1, 2 i 3 następującego kwietnia , z p e w -  
nemi , dostatecznerni i żadney Wątpliwości  nie* 
podpadająćemi ewikcyatni  ; pr zyc zem  objawione  
będą i warunki .

i ;  Sąd Taxatorsko -  E i d y w i z o r s k i  ńa roz­
biór sprawy kr edy to rów  W .  Marka Swid er­
skiego y ice-marszałkowicza  PtU Telśzewskicgo  
w  mieście powiatowym Telszec l i  złożdrty, w y r o ­
kiem akcessoryynie  na dniu i 4 januaryi roku  
idącego zapadłym,  juryzdykcyą dia przygotowa­
nia się do re p l i k  pretensorórti i massie do dnia 
5 apryla roku 1829 odroczył ,  w którym czasie  
iżby strony interessowane z pe łną gotowością do 
sprawy przystąpiły,  Zawiadamia, i że na nieobja-  
wione  pretensye  przez rezolucyą  amissya zapi­
saną będzie zastrzega- Datt 1829  marca 1 dnia;

P rezyd ent  Ziem.  T e l s z e w ,  1 kawaler  Jan  
Jankowski .

Sędzia Ziertl. Te ls zew ,  Ignacy W o y t k i e w i c z ,
Sędzia Ziem.  T e ls z e w .  Kazimierz Jazdowski .

i .  P o w o d e m  rezolucyi  Magistratu W i l e ń ­
skiego dnia 7 miesiąca marca, nastałey,  n iżey  
podpisany podaję do pow szechuey wiadomości;  
iż w  terminach i szym dnia 18, 2giui dnia 20 ,  
5c im dnia 21 i w  dniu przetargowym 2 2 ,  tera-  
źnieyszego miesiąca marca,  uskuteczniać się b ę ­
dzie w sali są d o w e y  rzeczonego Magistratu, pu­
bl iczna l icy ta cya  na wypuszczenie  W jednorocz­
ną tenutę z daty 25 apryla b; roku dortiu za­
jezdnego zmarłego Stanisława Szabłowskiego,  
za rudnicką bramą pod N.  i 2 i 6  sytuowanego i 
przynależnego7 do tegoż domu ogrodu w a r z y w ­
nego;  Datt 1829  marca 8 dnia.

D an ie l  W e n e r  R; M, VV,

1. N iż ey  podpisani exekut orowie  testamentu 
zesz łego Macieja Barankiewicza M e d y c y n y  i 
Chirurgii  Doktora,  orderu «, A n n y  3go stopnia 
kawalera;  dnia 2 5gO listopada 1823 roku sporzą­
dzonego,  a 1829 miesiąca lutego dnia 21 w Są­
dzie Głównyrti L i t e w s k o - W i l e ń s k i m  2go Depar­
tamentu aktykowanego; Celem wypełnienia  skut­
ków tegoż testamentu,  Upraszają wszystkich de-  
bitorow zesz łego  Barankiewicza ,  żeby summy im 
zakr edytowa ne,  w terminach obligami posżcze-  
gólr . ionych,  do zapłacenia przeznaczonych,  ra­
c zy l i  tymże exekutorom w kapitałach i za leg ły ch  
procentach zal iczyć; Datt 1829 roku mai‘ca 12! 
dnia-

Antoni Górecki  P .  W ;  P,  orderu legi i  ho­
norowy kawaler.

M a c iey  Szulc urzędnik fartnacyi 9 tey k las-  
sy i kawaler;

P ozwolo no drukować;  W i l n o  dnia i 3 
marca 1829  roku. Cenzor K o l l e g ia ln y  Assesor1 
Ignacy  Szydłowski ;

Dóm murowarty dwupiąkrowy na ulicy" 
Zmudzkiey  pod N. 333  położony do dz iedz ic twa  
i aktorstwa niekwestyonowanegO Józefa i Rozal i i  
Makowskich małżonków obywate li  wi leńskich
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przynależny przynoszący W i'ok pewttey inlraty  
rubli  sr. 5 5 a wiecznością Wyprzedaje się. Kto-  
by Zatyttl życ z y ł  sobie takowy doni nabyć ,  l-ac/.y 
przeto Zgłosić się do dziedziców i aktorow wy- 
Żey wztrtieiiionyeh, mieszkających w  tymże sa- 
ttlyttl domu.

Wolno drukować Pol icnteysier  Chrząstowski.

5 Kommissya Sądowa Imiennym JEGO IM-  
P E R a T O R S K I E Y  MOŚCI na dnin 18 julii 182 i 
1*. wypadłym Ukazem, do dzieł i d ługów J W .  
Eons tancy i  z Xiążąt  Lubomirskich Hrabiny Rze- 
wnskioy H. P. U. oddzielnie ustanowiona, sku-  
teczniąć prZepi9 tegoż Ukazn w punkcie 2 i z a ­
kreślony,  ma za powinność do publiczucy podae 
Wiadomości , że w roku  zeszłym 1828 spraw 
lik%vidacyinych do regestru Sądowego wcszłych 
W liczbie 82 osadziła', rozkazy tak JEGO IM* 
P E R A T O R S K I E Y  WYSO KOŚCI W I E L K I E ­
GO XIEC IA CES A R Z E  WICZfk jako też Rzą­
dzącego Senatu na podawane od różnych osób 
W sprawach l ikwidaoyyuych do tegoż Rżąc zą- 
fcego Senatu prośby objaśnienia wymagające 
Spełnienia zaskuteczniła, uiemniey prośby eti on, 
rappor ta  Adminis t ra torów,  kommmunikacyo )u- 
ryzdvkcyów w nastolnc regestra zapisane, i nu ­
merów 63?  składające zrczolwowała,  Czego do* 
wodern są posyłano do JEGO I M P E R A T O R -  
SKIEY WYSOKOŚCI  miesięczne wiadomości, 
zgoła" całaby l ikwidacyą długów wierzycieli  i 
pretensórów, dotąd  ukończyć mogła* gdyby t  
pomiędzy tych przeszło <20 zkompot towanych  
dokumentów objawione długi i pretensye do 
regestru Sądowego p raw nym  porządkiem dla 
rozpatrzenia  i osądzeuia wpisali,  i doKorbraissyi 
przynieśli.  Działo się W mieście Ptowym Sta­
rym  Konstantynowie na sessyi Sądowey.  D . 20  
febr* 1829 roku.

Zastępujący Prezesa Członek Kommissyi 
W idc e n ty  Jezierski.

Członek Kommissyi 1 Kawalfer Mikołay
P opow sk i.

C z ł o n e k  Kommissyi Adam Siedlisku
Z a s t ę p c a  Członka Kommissyi Ignacy K o t ­

kowski.
Zastępca Członka Wincen ty  Szyrma*
Zastępca Członka Kommissyi Józef R u t ­

kowski .  . .
Zastępca Członka Kommissyi Antom T u ­

rowski .

Rokit 1829 miesiąca lebrti.lrn 0 8 ilnta', Wfi* 
Żny świadczę fź kopie tego Obwieszczenia z-au­
tentykiem zgodne od J W  W .  Rayhiuda Lhotłzki 
Prezydenta Ziemskiego Osźtniańskiego i Kawalera,  
Antoniego Kocieł ła  Sędziego Ziemskiego Zawi- 
leyskiego i Kawalera ,  Macieja Karkowskiego^ 
Pisarza Grodzkiego Zawileyskiego. 'Jedną W  J P a ­
nu Onufremtl Eyttninowi Sędziemu b. Grodzkie­
mu ptu Trockiego i drugą W  W .  J P P .  Stanisła­
wowi Sędziemu Graniczn* Ptu Trockiego, Adrya- 
nowi i Tadeuszowi br»ciont , Rachelf,  Olimpii i 
Maryanhie siostrom Eyttninom stikcessorom ze- 
szłey Heleny Ey tminowey , oczywisto w maję­
tności Barbaryszkacli w powiecie Trockim. Trze­
cia1. W* JPanU Wawrzyńcowi Pudkamerowi Sę­
dziemu* Czwuttąi W* Franciszkowi Kozakiewi­
czowi* P ią tą : W .  JPanu Stanisławowi Sldorowi- 
czowi Adwokatowi Sądu Głnego Wileńskiego* 
oczywisto wfęcew mieście Wilnie  podałem,i o zje- 
zldzie za cztery niedziele od daty podania niniey- 
szego Obwieszczenia Sądit-Taxatorsko Exdyvvi- 
zorskiego zawiadomiłem , oraz dla wiadomości 
stron interessowanych w Gazecie Kuryera  Li- 
tewskiego zamieściłem.

Jan Kisiel W oźny  Ptu Wileńskiego*
Roku 1829 febrttaryi dwódziestego osrrtegu 

dnia, w mieyscu Aktów Ziemskich Ptu Trockie ­
go znaydując się osobiście Woźny w górze wy­
rażony Relacyą podania takowego Obwieszczenia 
zeznał .  Przyją łem i o wpisaniu do xiąg świadczę. 

Ziemski Trocki  V. Rejent  W ik to ry  Szachno.
Roku 1829 raca marca pierwszego dnia przed 

Aktami Ziem. Ptu Wileńskiego stawająd osobi­
ście woźny Ptu Wileńskiego Jan Kisiel  Relacyą 
podanego Obwieszczenia zeznał i w Protokole W  o-* 
Źnieńskim własnoręcznie rozpisał się*

Jest w aktach świadczę
Regent  M. Talat*

P r e n u m e r a t a .
Gatcrya obrazow życia ludzkiego czyli cha- 

i*aktery przez Amerykanina Waszyngtona Ir-
wius.a.O

5* Raymond Chodźko Prezydent  Ziemski 
Oszmiański i K a w a le r ,  Antoni Kocieł ł  Sędzia 
Ziemski Zawileyski i Kawaler,  Maciey Kurków- 
ski Plśarz Grodzki Zawileyski ;

O Zna y mu jemy tym naszym obwieszczonym 
Listem , iż stosownie do dwóch Kemiss Sądu 
Głównego Lit* Wileńskiego 2go Departamentu, 
jedney W roku 1828 miesiąca jaliUarii 01 dnia, 
i drugiey tegoż 1828 miesiąca 8bra 20 dnia
Zapadłych. Sąd Taxatorsko-Exdyvvizorski  na usa-
tysfakeyonowanie wierzyciel i  Ur* Onufrego Eyt* 
mina. Sędziego b. Grodzkiego ptu Trockiego prze* 
znaczających , za niedziel cztery od daty poda­
nia ninieyszego Obwieszczenia do majątku Bar- 
haryszek w powiecie Trock im  położonego pod 
Konkurs  oddanego zjedzierny , i czynność przy* 
póruczoną , kontynuować prawnym porządkiem 
będziemy,  o tern przez ninieysze Obwieszczenie 
•t rony iniercssowanc zawiadamiamy.

Mamy już podobne dzieła Teofrasta  i P .  
tjabruyere>  Znać ludzkie charakte ry  , jestta 
znać drogę życia* bo przez nie poznajemy spo­
sób osobisty myślenia i działania człowieka* W" 
Owych atoli dziełach zdania tak są t re śc i s t e , 
głębokie, logicznie wypracowane,  że nader  ma­
ła  liczba ludzi zaymuje się ich czytaniem. Są 
to szkielety umysłowe,  odrażające m ar tw ą  zdrę ­
twiałością. A że większa liczba śmier te lników 
lubi przyjemności życia, die rada  więc zaymować 
9ię jałowem (podług ich mniemania) rozmyśla­
niem, żałując t rwonić krótkich chwi l  bytu ziem­
nego.

Charakte ry Waszyngtona Irwinga Są Wcale 
innego rodu. Wystawia  011 je w  czynnetn 
działaniu osób żyjących, okraszając nadzwyczay-  
ną bystrością imaginacyi i pięknem wysłowieniem. 
Ktdby się chciał nauczyć malować powabnie i 
trafnie wyrazami , niech się w dzieła I rw inga 
wczytuje , tego mistrza nadobney ley i t rndney  
sztuki. Od p ie rwszey stronicy, owszem od p ierw­
szego okresu przekona się czytelnik, że maluje 
tak dokładnie,  iż zdaje się każdemu,  jakby w i ­
dział przed sobą rzeczywiście człowieka, albo 
jaką sprawę* jego cały charakter ,  lub jaki przed­
miot. Ta len t  nadzwyczayny !

Są w tych pismach uwagi  moralne; ale t*
O



podobne do oszczędnych kropel rosy, spadają­
cych na przejęte skwarem słonecznym rośliuy, 
i upragnione dobroczynnego odwilżenia.

Chlubi się z takiego płodu nowy rodzin­
ny kray antora: Anglia, stara jego oyczyzua pa­
trzy nań z zadumieniem, a czego czwarle wyda-  
nió dzieła tego w jednym roku jest dowodem; 
wszystkie zaś niemal narody europeyskie prze­
kładają pisma te oryginalne, i nader powabne.

Takieto dzieło chce się pokazać przebra­
ne po polsku: leoa żeby się pokazało , potrze­
buje na nowy ubiór wydatku. Składa się ca­
łe  ze czterech tomów. Dwa, już wygotowane, 
zaczną się wnet drukować w drukarni B. N eu­
mana. Prenumerata na dwa tomy spore rubli 
8rebr. dwa. Przyymuje się u Gliicksberga Ty-  
pografa Uuiwersytetu Wileńskiego, i osob łaska­
w ych uproszonych. W ilno 5 marca 1829.

J ó ze f Bychowiec b. K apitan.
W olno drukować. W ilno dnia 5 marca 1829 

r. A. Powstański Prez. Kom. Cenz. W ileń . Radca 
Kollegialny.

3 Oświadczenie wespół z naysolennieyszym 
Manifestem imieniem W JP. Pauliny Weroniki 
Stankiewiczówny, pod assystencyą oyca działa- 
jącey, przeciwko W W J P P . Józefowi Szatko­
wskiemu i Alexandrowi Wilamowskiemu, dzie­
dzicom majętaeści Posolcza zwaney, w  guber- 
nii W ileń . Pcie W ileń. położoney, czyui się 
przed Sądem i publicznością z okoliczności na- 
stępney: zeszły do wieczności ś. p. Xiadz Sta­
nisław Szatkowski, Pleban Zyrmuński Deputat 
Lidzki, dokumentem obligacyyno-asseknracyy- 
nym w roku 1814 mca junii 11 d. datt. a 1821 
xbra 7 d., do akt grodzkich Ptu Wileń. Sądo­
wnie podanym, dla żałcey delatorki w dzieciń­
stwie wówczas zostającey, zapisał summę zł. poi. 
2,000, i tę na majętności swojey dziedziczney 
Podolcze zwaney, wyżey już wzmienioney oparł; 
% tern naysoleunieyszem zastrzeżeniem, iż od sum­
my tey procent piąty sam każdorocznie w  d. 
s3  apr. opłacać będzie, i sukcessorowie jego, 
posiągająoy po nim w spadku majętność Posol­
cza będą obowiązani , dopóty, nim żałca dela- 
torka zawarłszy stosownie do przepisów Kościo­
ła ś. związki szlubne, legalnych po sobie nie 
zostawi sukcessorów, a w  takim już razie sum­
ma zł. poi. 2,000 w kapitale, przez posiadają­
cego majętność Posolcze żałcey delatorce lub 
jey sukcessorom opłaconą bydź powinna. Doku­
mentu takowego nie tylko w  walorze swoim 
X .j Szatkowski późuiey nie naruszył, ale ow ­
szem przez lat kilkanaście życia swojego po da­
cie wydania, nayszkrupulatuiey zadosyć onemu 
czynił; lecz od datty jego śmierci, gdy obżał- 
ni Józef Szatkowski i Alexander Wilamowski  
drogą sukcessyi osiągnęli majętność Posolcze, 
żałca delatorka pomimo częste nalegania, uzys­
kać swojey własności żadnego roku nie mogła; 
kiedy zaś nadto dochodzi do wiadomości' ż a ł­
cey delatorki, że obżałni majętność tę, drogą 
sukcessyi po §. p. x. Szatkowskim Plebanie

ma dla żałcey delatorki z dokumentu X . Szaf-* 
kowskiego należna, i na majętności Posolczy 
w gubernii W ileń. Pcie Wileń. położoney opar­
ta, na krzywdę żałcey delatorki ukrytą nie by­
ła, widzi siebie w konieczności, wszystkich chcą­
cych weyść z obżałnemi w  umowę o nabycie 
prawem wieczności nie raz rzeczonego mająt­
ku Posolczy, przez uinieysze oświadczenie za­
wiadomić , jak równie zapowiedzieć obżałnym, 
iż o zalegająoy od datty śmierci X . Szatkow­
skiego procent, w Sądzie właściwym z obżał­
nemi prawem działać będzie. Jakowe oświad­
czenie wespół z naysolennieyszym Manifestem 
w  imieniu W JP. Pauliny Weroniki Stankiewi­
czówny pod assystencyą oyca działającey, pod­
pisuję. Datt. w  W ilnie r. 1829 mca marca 1 d.

Jan Januszkiewicz Adw.przy Sądzie Gł.Wileń.
R. i 32g mca m arca 1 dnia przed Sądem 

Grodz Ptu Wileń. obecnie stawając W JP. Jan 
Januszkiewicz Adwokat Sądu Gł. W ileń. niuiey- 
sze oświadczenie po nastałey w dniu dzisieyszym 
na podaną prośbę rezolucyi do protokołu wpi­
sać podał i w onyra własnoręcznie się rozpisał. 
Sędzia K. Cieszeyko. Regent Onufry Horodeński.

W olno drukować. W ilno d. 4 marca 1829 r* 
A. Powstański Pr. K. Cen. W ileń. R. Kol. i Kaw.

2 Wyjeżdża zagranicę do Królewca Józef 
Łukaszewicz Szkiper Wileńskiego iszey gildy 
kupca v- Auera z Produktami na strugach, z 
Sylwestrem Strawińskim drugim Szkiperem 
na drugim strugu takoż z produktami, z termi­
nem na rok jeden.

W ileński Policmeystcr Podpułkownik Chrzą- 
stowski.

N u m e r  l i g i  D zien n ika  PFileńskiego r . t. 18 2g 
za w ie ra  n astęp u ją ce  m a te ry e :

P o e z y a . —  Perła  i B rylant bayka przez Ant,Góreckiego.— 
Syn i Oyciee, bayka tegoż. — Pieśń żniwiarzy przez tegoż. —
Do przez tegoż. — Do przyjaciółki pieśń z P . Lafond, tłum .
A nt. Chrapowickiego. — Odpowiedź tegoż. — Pożegnanie z żo­
ną z JBayrona przez Stanisława Rosołowskiego. — Pożegnanie 
do M aryi z Bayrona tegoż. — W  imionniku przez F . S. — Son­
net poety angielskiego Moora przez F . S. — Znikomośe młodości 
z Gniedycza przez X . A Moszyńskiego S. P . — Mowa Filokteta 
do Pyrrusa z trajedyi P i ! oktet przez Laharpa tegoż. — Oda Ho­
racego do W irgiliusza tegoż. — O Przyjaźni, tryolety tegoż. — 
Epigram m ata tegoż.— S z t u k i  p i ę k n e . — O artystach rossyy- 
skich w Rzymie, — P r a w o  — Uwagi odnoszące się do 
bibliografii S tatutu Litewskiego. — F i l o l o g i a .  — Vtfu>k Sofo- 
klesa, w  którym pisał trajedyą Edyp w  Kolonie. Dokończenie 
przez Tadeusza E liaszew icza.— P a d a n i a  h i s t o r y c z n e . — O 
górze A rarat przez Teodora N arbutta. — P e c e n z y a .  — K urs 
pdezyi przez Jozefa Korzeniowskiego. — N a u k i  s t o s o w a n e .  — 
O wystawie wyrobów Rękodzielni Rossyyskich, mającey się otwo­
rzyć w maju r. t. — Praw id ła  względem urządzenia teyże W y ­
stawy. — Otwarcie Rady Rękodzielniczej’. =  Osoby składające 
tę R adę. — Obwieszczenie o rozpoczętein przyymowaniu wyro­
bów na wystawę. — O wzajemnym związku pomiędzy han­
dlem, Rękodziełami i rolnictwem . — Piec kuchenny P . B ’Arcet, 
z ryciną. — Osiec udoskonalona przez Teodora N arbutta. *~ 
Sposob oczyszczania olejow roślinnych do lamp. — Aliaże platy­
nowe, jeden na zwierciadła, a drugi podobny Uo złota, — Farbo­
wanie bawełny i  materyy bawełnianych prześlicznym kolorem 
różowym. — Oczyszczenie cukru. — Sposob prania sukna zbru- 
dzonego. — N o w i n y  n a u k o w e .  — Królewski uniw ersytet w ar­
szawski, ofiary do jego zbiorow w 1828 r . — Towarzystwo X ię- 
cia Jabłonowskiego w  Lipsku. Zadania na rok i82gty. — Zakłady 
naukowe w Król. Niderlandzkiem . — Podróż rossyyska do góry 
A raratu. — O bibliotekach w Konstantynopolu — D rukarnia 
turecka w  Konstantynopolu. — Statystyczne obeyrzenie dzien­
ników. — O literaturze indostańskiey. — D rugi zbiór Tysiąca i  
jedney nocy. — Zjawienie napowietrzne w Starodubowie. — No­
we dzieła, polskie — cudzoziemskie. — Ryciny przy tym  N." Ku­
chnia D ’Arceta. — Osieć ulepszona przyłączy się do następnego.Z y r m u ń s k im  osiągn ion ą , zamyślają prawem w ie -  

c z y s t e m  wybye, aby zatem przed nabywcą sum-
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DODATEK DO GAZETY KCRYERA LITEWSKIEGO. N.
Wilno dnia / 3  marca v. s. 1 8 2  ̂ rołrn

5 i .

Kopia rezo lucyi Kommissyi dla urządzenia 
in ter  essów Radziw iłłow skieh N a y w y z s z ą wolą 
ustanowioney w/ dacie 7 m arca ro k u  1829 p rzy
N. 14,80*7 nastałey . .

Po wysłuchaniu przedstawienia Zastępcy P ro -  
J  ^  .  . . l i  • ___  T U T  T A , o f a  K a r .

„domością W ie rzy c ie l i ,  będzie zb iera ła  docliody 
,,z dóbr takowych, zresztą rozumie się samo przez 
55się, iż pod to praw id ło  niepodcliodzą dobra z 
„pod  exdyw izyi wyjęte pod l i te rą  D  oznaczone, 
,,to jest: 1) p raw em  O rdynacyi X ięc iu  Antonie-P o  w y sł u c h a n iu  p r zeds ta w ie n ia  ^ asięp cy  a r a . , ,Xo jest.  1; ----- j - ............

kura to ra  massy R adziw iłłow skiey , W  J ó z e fa  K a r -  „ mu Radziw iłłow i przynależne 2) zostające pod 
o to r .  mca w d a n e so  i p ro ś -  „załogiem i sekw estrem  za dług Skarbow y. 3) Do-

Kuraiura---------- ---------------
c z e w s k i e g o ,  w d n iu  2 t e r .  raca p o d a n e g o  1 p ro s  
b y  na I m ię  M onarsze j e d n o c z a s o w i e  w n i e s i o n e y ,
2 dołączeniem oświadczenia na exdywizyą dóbr 
massy R adziw iłłow sk iey  podług opinii K om ite­
tu  J  W  W .  Ministrów 7 febr.  1828 roku  N a y- 
w  Y ż e y u tw ierdzoney , toż próśb od re yto 
r ó w ,  a mianowicie pr««« W .  Jan a  K ottw .caa, Ad- 
wokata Sądu G ł. W ileńsk iego , w uniem u .
A lex an d ry  Hrabini B ranickiey, Damy O rder  .
K a ta rzyny  w i ę k s z e g o  l ^ z y ż a j  M is tr z y n t  Dwo^ru 
z a s t a w n e y  possesorki d o b r  G ł ę b o  ie g  
rz a i  przez W .  Stanisława K o z a k i e w i c z a  A d w o k a ­
ta  S u b s e l io  w  w i l e ń s k i c h  i K a n d y d a t a o b o y g a p r a  , 
w im ie n i u  J W W .  S ta n is ła w a  i W i U o r a  JaM m i-
skicli, P o d k o m o r z y c h  P o w i a t u  S ł u c k i e g o ,W i n ­
centego U z ł o w s k i e g o  C h o r ą ż e g o  tegoż Powiatu,
W in cen teg o  i Konstancyi Bohdanowiczów Sędziów 
G ranicznych Powiatu Nowogródzkiego, zastaw­
a c h  possesorow fo lw arku  B o rek ,  Bielewicz 1 B o ­
rodz ie ja ;  przez W .  Bonifacego W o ło d z k ę ,  jako 
opiekuna n ie le tn ich  P e te rsenow , sukcessorow po 
zeszłym J W .  Jan ie  P e te r se m e ,  zastawnych pos­
sesorow folwarku Kudzinow icz, przez W .  W in ­
centego H ryn iew icza  Poruczn ika  b w oysk p o l ­
skich" w imieniu W .  Magdaleny W ięc k iew iez o -  
■wey , possesorki zastawney fo lw arku  Sałtanow- 
szczyzny , na dniu 5 tegoż miesiąca ma»ca zło­
żonych', oraz przez W .  Dominika Szklenm ka A d ­
wokata Sądu G ł. W i le n . ,  w imieniu W .  Juliana
W o ł o d ź k i  S z ta b s -R o t m is lr z a  w o y s k  R o s s y y s k i c l i ,
zastawnego -possesora fo lw arku  B uda-H reska na 
dniu 6 podaney, i przedstawienia K om itetu  K re -
flvtnrów dnia tegoż przyniesionego z dow odzę-  },iacn uecyzjej -•— **------  — <

m iż P ro k u ra to ry a  oświadczać exdyw izyą,( ja- b rnary i Naymiłościwiey zatw ierdzoną , i z e p i  
ko niema" ca do tego potrzebnego umocowania  ------- ł-- u —v +nn wszakże ostateczny, nie ma

•  f » o K o 7 n n v r l i  H n w  n  _

j j l u u  I  J  J  ' c  *

„nałogiem i sekw estrem  za dług Skarbowy. 5) Do- 
, (bra, jakie przez X ifc ia  Dominika R adziw iłła  od- 
,,dane zostały w posiadłość dożywotnią matki 
„X iężn iczk i  Stefanii R adziw ił łów ny  , rów nie  i 
, , innym osobom dobra , na mocy p raw  dożywot- 
, ,n ich  posiadającym, oraz na mocy Ukazu z dnia 
,,17 kw ietnia  1818 ro k u ,  już w yprzedane .”  Po~ 
w tóre , skutkiem  takowego postanowienia P r o k u ­
ra to rya  massy Radzi wiłłowskiey, na rozpoczęcie  
układów z W ie rz y c ie la m i  wszelkiego ty tu łu  w 1- 
mieniu opieki przeznaczywszy d-zień 15 grudnia 
upłynionego 1828 rokts, na te rm in  takow y ty ch ­
że W ie rz y c ie l i  przez  gazety wezwała, a następ­
nie toż wezwanie w  dniu  6 stycznia te r .  ro k u  
z zadeklarowaniem  czasu na ten przedm iot po 
dzień 1 m arca ponowiła. P otrzecie , O pieka J W .  
H rab iney  W ittgensz teyn ,  czyniąc ku  temu p o ­
trzebne  ze s trony  swojey rozporządzenia w p o le ­
ceniu  dnia grudnia za N. 2 8 5 , P ro k u ra to ry i  
danem, w yraziła  w punkcie y . „ iżb y  odtąd we 
„w szystkich  swoich czynnościach P ro k u ra to ry a  
podnosiła się w prost do J W .  H rab ieg o .W ittg en -  
’ szteyna, w okolicznościach zaś, gdzie współdzia­
ł a n i e  dalszych O piekunów okaże się bydź po- 
„ t rz e b n e m , sam H rab ią 'kom m unikow ać się z n i-  
,,mi będzie ,”  w punkcie  2; „ i ż  jeśliby n iechęć 
„ lu b  ociąganie się w ierzycie li  m iały bydź przy- 
,,cZyną bezskuteczności żądanych ze strony mas- 
, ’sy układów , lub mało objawiającego onych  p o ^ ,  
’stępu, w takim razie P ro k u ra to ry a  massy w e y -’g  

’ ,dzie do Sądu Kommissyi z przedstawieniem o- 
,’świadczającem e x d y Wizyą na zasadach i re g u ­

ł a c h  decyzyą Kom itetu  Ministrów dnia 7 fe -  
, b ruary i Naymiłościwiey zatw ierdzoną p rzep i-  
, ’pisanych; k ro k  ten wszakże ostateczny^ m e ina- 
, ’czey przez P rokura to ryą  massy uczyniony b ę­

dzie, jak za wyraźnem danem jey w tey  mierze 
przez  H rabiego W ittgenszteyna za leceniem .”

P o czw arte  oprócz jenera lney  p lem po tency i  o- 
1 1 _________  WittP-enszteynów do działania

lie może , i P» p rzey rzen iu  załączonych dowo 
Iow gdy się okazuje, iż nayprzód  N a y w y ż e y 
utwierdzonem Kom itetu  JW W . M im strów w
tni-mh 10 ianuary i i 7 february i 1828 ro k u  na- p 0 czw arte  oprocz j e m r » - j  r — »-  
- t  ł  ’ a n rz v  ukazie Rządzącego Senatu dnia bóyga H rabiów  W ittgenszteynow  do działania 
’ 3 k w ie tn i f  tegoż roku  objawionem postanowić- we w sze lk ich  w ypadkach 1 in te ressach massy ty -  

. k  1 * ' T o d  nunktem J :  term in przez czących  się 1828 gbra 27 w Izbie C yw ilney  Sądu
^OMekę p r z e z n a c z a n y  w e z w a ć  w s z y s t k i c h  z a s ta w -  G łó w n e g o '  St. P e t e r s b u r s k i e g o ,  na o so b ę  W .  
,,O piekęp izeznaczo  y  A n t o n ie g o  Kożuchowskiego s p o r z ą d z o n y ,  ora z

„n y c h  , d . b r o » » l L  .  O- „ s .b n .g o  pi.ma aameS.  H r .b ie So W i . t s . n s . t e y n ,
do dnia 16 l e K .

” l,y i potem U p ię ta  an .laa ła  „iemolność k o r ry s l .  „  poleceniu  lima 50 febr. t e r . l o k u  Jen e ra ln e y  
projektow anych . . . .  do- P ro k u ra to ry i  massy R ada .w tf tow sk to ,  danem  wy- 

’’ r  t v n l n v r h  w  takim razie celem  bezzwłócz- r a z i ł :  zważaiąc , iż zagajone • z W ie rz y c ie la m i  
’ n e r  umorzenia długów pryw atnych  massy u- massy R adziw iłłow sk iey  uk łady  nieodpowiadają 
’’mocnie ią do oświadczenia w G ubern iach  L itew - zm ie rz o n e m u  ce low i p rz e z  Naywyźszy Ukaz z 
"sk ich  exdyw izyi, dla podziału między k re d y to -  dnia 7 february i 1828 roku , a tern samćm ogło- 
’’rarn i dóbr n ieruchom ych”  p o d p u n k tem  H: , ,we- szenie T a x ^ i  E x d y w izy i  w ieczystey m eu ch ro n -  
"snTł z oświadczeniem przez Opiekę exdyw izyi,  „em  czy n ią ,  z mocy sobie służącey w mysi po- 
’’Kommissya Radziwiłłowska weźmie w wiedzę stanowienia O piek i 1 dnia ”  grudnia 1 31 ro 
’’swojo wszystkie dobra, pod exdywizyą podcho- N. 285  po leca  P ro k u ra to ry i  takową E x d y -
’’dzące i do jey  ukończenia, za pośrednic tw em  w izyą wieczystą na praw id łach  w Ukazie w ska- 
’’p ro k m  atoryi od O pieki ustanowioney i za wia- ząnych natychmiast ogłosić 1 o tem  w szystkich



Członków 'Opieki 'zawiadomić. Papiąte Jenera lny  
Pełnomocnik J W W .  Hrabiów Witgenszteynów 
W .  Antoni Kożuchowśki , pismem dnia 2 prae- 
sentium za N. 97 Jeneralney P rokura tory i,  0- 
świadczyć Exdy wizyą i o tern Kommissyi .przed­
stawić polecił. Skutkiem czego Zastępca Jene- 
ralnego Prokuratora W .  Józef Karczewski toż 
oświadczenie pod datą dnia £ 4praeSeritiuiU spo­
rządziwszy , takowe przy przedstawieniu teyże 
daty za N. 164 Sadowi Komrfiissyi złożył , oraz 
przyjęcia do akt i zaskutecznienia próśb te niże 
przedstawieniem objętych, prosił, a tak z rzeczy 
po ir.yżey opisaney okazuje się; 1.) Iż warunki po­
stanowieniem Komitetu J W W .  Ministrów 1828 
februaryi 7 nastałem objęte , k tórych wykona­
nie poprzedzać było powinno dcklaracyą Exdy­
w iz y i , a w skutku tego i zajęcie dóbr teyże E x­
dywizyi uległych, w wiedzę Sądów,j, nie zostały 
bez należytego wypełnienia ; albowiem Opieka 
stosownie do punktu A  rzeczonego pośtahowie- 
nia na termin przez się oznaczony i 5 grudnia 
•1828 r .  ogłoszeniem przez Gazety do wiadomości 
stron insteressowanych podanem, wezwała wszyst­
kich zastawnych i wszelkiego tytułu W ierzycieli  
i Pretensorów, ażeby oni przez dobrowolne z O- 
pieką i między sobą umowy, przystąpili do otrzy­
mania satysfakcyi nabyciem na dziedzictwo dóbr 
Kadzi wiłłowskich, a "następnie pisrtiem Jenera lney  
P rokuratoryi 1828, grudnia ”  za N. 286 danćm, 
przelewając na osobę J  W .Hr abiegoW ittgensźteytta 
moc wszelkiego w imieniu jey wrze czy następnych 
z Wierzycielami układów działania; stosownie 
do Naywyższych Ukazów praw  i przepisów, Pro- 
kuratoryą we wszelkich .jey czynnościach odno­
sić się wprost do J  W . HraLiego Wittgensztey- 
na obowiązała , a w razie jeśliby niechęć lub 0- 
ciąganie się W ierzycieli  , miały bydź przyczyną 
bezskuteczności żądanych ze strony massy ukła­
dów,lub mało obiecującego -oriych postępu; weyść 

'do sądu Kommissyi z.przedstawieniem o Exdy- 
wizyą na zasadach, dećyzyą Komitetu J W W .  Mi­
nistrów „przepisanych-, nie inaczey wszakże, jak 
za wyraźnem w tey mierze J W .  Hrabiego W it t-  
genszteyna zaleceniem, Jeneralney Prokuratoryi. 
poleciła, 2. Lubo Komitet wierzycieli , i samiź 
niektórzy kredytorowie w podanych do Sądu 
pismach donoszą: iż w traktowaniu układów tyle 
i tak ważnych se strony Plenipotenta J W W . 
Hrabiów Wittgenszteynów napotkali trudności, 
że takowe układy przez żaden sposob do końca 
doprowadzone bydź nie m og ły ,  i ' t o  za powod 
do zatrzymania Exdywizyi i dalszych skutków de- 
cyzyi Komitetu J W W .  Ministrów stawią. Gdy 
jednak tąż decyzyą podpunktem C Jeśliby O- 
pieka znalazła niemożność korzystnego uskute­
cznienia projektowanych umów dobrowolrlydh, 
tęż Opiekę do oświadczenia Exdywizyi Umoco­
wano, takowe zatem oświadczenie bezpośrednio 
od opinii sameyże Opieki zależąc, nie wymaga u- 
przedDiego i osobnego ze strony Sądu o obiawio- 
nych  w traktowaniu trudnościach decydowania.

. 5. Do przedsięwzięcia ninieyszego kroku wedle 
w y r a z ó w  pisma Opieki 1828, grudnia 3? P ro k u ­
r a t o r y i  danego. J  W . Hrabia Wittgeńszteyn jako mąż 
właścicielki itiassy i współ-opiekun, otrzymawszy 
od Opieki dośtatecźne i niezaprzeczone‘upoważnie­
nie,przy jednocźaśowem w tey mićrzeProkuratoryi 
danem poruczeniu, mocy oświadczenia Exdywizyi 
i dopomnienia się dalszych skutków Naywyźey 
utwierdzonego Komitetu J W W .  Ministrów po­

stanowienia , zaprźeczónfiy Sobie mieć nie mOzfe, 
owszem z osoby swey i w  osobach Członków O- 
pieki prawnie działać, jest mocen. 4) Przez wy­
raźne polecenie oświadczenia exdywizyi od J W .  
Hrabi Witlgenszteyna dpia 20 lutego l. r. P ro­
kuratoryi dane, jak się stało zadość źastrzeżeuiu 
w punkcie drugim pisma Opieki do teyże Prm- 
kuratoryi 1828 grudnia | |  danego uczynionemu, 
tak toż J W .  H rabi Wittgefisźteyna polecenie o- 
znaczając zdanie i wolą Opieki, dostatecznem do 
oświadczenia Exdywizyi jest umocowaniem, i cho­
ciaż przeciw onemu ze -względu nieformalności, i  
dalszych wniosków ze strony Komitetu i samych 
W ierzycieli przedstawiono rozmaite zarzuty, lecfc 
gdy Naywyźey potwierdzonym Komitetu J W W .  
Ministrów postanowieniem, do oświadczenia e x ­
dyw izy i,potrzebując tylko deklarowania się 0 -  
pieki, w jakiey ono formie ma bydź objawiohe, 
wie przepisano. Gdy toż za upoważnieniem Opie­
ki J W .  Hrabiego ittgensźteyna deklarowanie 
się jest wyraźne i n iew ątpliw e, a zarzut uchy­
bienia formalności wypełnienia Naywyźszey wo­
li postanowieniu Komitetu J W W .  Ministrów ob- 
jawioney zwlekać i zatrzymywać nie może. Dla 
tego Sąd Kommissyi postanawia : naprzód  stoso­
wnie do Naywyźćy utwierdzonego pod dattą 7 
febr. 18281’. postanowienia Komitetu J W  W . M i­
nistrów wniesione exdywizyi oświadczenie na za­
sadach tegoż postanowienia i na dobra w nietft 
wyszczególnione przyjąć i do akt wprowadzić za­
lecić , oraz ogłoszenia Onego przez Gazety do­
zwolić. -Powtóre, lubo rzeczonym postanowieniem 
pod punktem H . wespół z oświadczeniem przez 
Opiekę exdywizyi wziąć w wiedzę swoją wszyst­
kie dobra pod exdywizyą podchodzące , K om ­
missyi poruczono; gdy jednak Prokuratorya w  
punkcie iszym przedstawienia swojego , przez 
Wzgląd na termina kontraktowe i na niedogo- 
dnoście, któreby z niedotrzymania tych terminów 
dla vyierzycieli zastawnych wyniknąć mogły, pro­
s i , ażeby rozpoczęcie nadał rachunków z dóbr 
pod exdywizyą podpadających przywiązać do 
terminów w opisach wyrażonych, to jest: w do­
brach Wileńskiey, Mińskiey i części Grodźień- 
skiey Gubernii od ś. Jerzego, a w po\7ieeie Brze­
skim i obwodzie Białostockim od śgo Jana teraźn. 
roku-; W punkcie zaś drugim  taż Prokuratorya 
żąda zostawienia jeszcze na rok jeden w dzier­
żawie tych wierzycieli zastawnych, których ter-  
inina kontraktowe są oznaczone w prawach o s'. 
Jerzym, pod warunkiem wnoszenia przez ten je­
den rok tych tylko całkowitych dochodow, k tó ­
re przy obrachowaniu addytamentow wskazane 
były, i  nakoniecW  punkcie trzecim , aby Sąd u- 
czynił rozporządzenie względem zastaw tych 
wierzycieli, którzyby wniesienia gotowizną rze­
czonych intrat odmówili,a mianowicie, iżby prźez 
nich posiadane majątki massy, wolno było ko­
mu innemu na tychże kontraktach wydzierżawić. 
Gdy takowe żądania przy zastosowaniu się, o ile 
na teraz inózna, do Naywyższych rozporządzeń, 
obok ubezpieczenia deckodow z dóbr exdywizyi 
uległych, łączą dogodność dla wierzycieli i jako 
skutek woli Opieki są doniesione, przeto rozpo­
częcie nadal rachunków z tychże dobr do term i­
nów kontraktowych , )akie dja kogo w opisach 
zastawnych są oznaczone, przywiązać, oraz zawie­
rać z kredytorami zastawnemi na rok jeden na­
stępny układy o zostawienie ich przy posessyi



roczney,  nie inacżey, jak za upewnieniem odpo- 
wiedn iey  na-leżney opłaty  , a dobra posiadane 
przez tych  wierzycie l i ,  k tórzy do takowego uk ła ­
da  nie przystąpią,  na nas tępujących dopiero kon­
t raktach komu innemu Wydzierżawić P r o k u ra to ­
r y i  massy dozwolić,  z tem jednakże ostrzeżeniem: 
iż takie umowy nie wprzód nabędą mocy i Otrzy­
mają exekucyą,  aż w Sądzie Kommissyi  złozone 
i potwierdzone zostaną i źe takowe z dóbr  nad­
mienionych d o ch o d y ,  nie inaczey jak wedle  
punk tu  h postanowienia Komite tu  J W W .  Mi­
nis trów pod wiedzą i dyspozycyą Sądu Kommis­
syi za wiadomością k redy to ró w bezpośrednio 
wtiaszane będą.  Źe nakoniec dobra ,  z k tórych 
possesorowie zastawni, nie wniosą do Kommissyi 
wyrachowany ch  i należnych dochodow,  od te r -  
mihow kon trak towy ch umowami oznaczonych,  
w  rok u teraźnieyszyni nadchodzących , odięte 
im zostaną: Potrzecie. Gdy ku wypełnieniu dal­
szych p raw ide ł  postanowienia Komitetu J W W .  
Minist rów potrzebne od Pro kura to ry i  tabel le i 
wiadomości,  dobra, oraz ich  naturę,  i addytamen- 
towe osobnemu przeznaczeniu podległe opłaty,  
w y ka zu jące ,  złożone nie są, przeto do ^przed­
stawienia cnych Sądowi , wraz po odbytych 
mińskich i nowogródzkich kontra*.taeh , P i o -  
kut  aloryą zobowiązać , i do uskutecznienia te­
go wykonania dalszych postanowienia^ Kom ite tu  
J W W .  Minist rów prawide ł  , oraz rozwiązania 
szczególnych Komitetu wierzycielskiego i samych 
kr edytorow żądań, niemniey uczynienia stosowne­
go w tein rozporządzenia zamieścić i o tem przez 
Gazetę K u ry e ra  Litewskiego Stronom interessowa- 
nym  dać wiedzieć — Nakoniec, gdy dobra p ra w a­
mi  dożywotuiemi  zawiedzione, powodem zostawa­
nia wżyciu  dożywotnikow,  a ztąd exekwujący się 
przez nich dożywotniey possesyi od zaięcia pod 
jExdywizyą, i w wiedzę Kommissyi  wyłączone zo­
stały; a jako po ustałym życiu JO.  Teofili zGrai łow 
M orawskich  Xiężney Domini ko wey Radziwi ł łó­
wny,  rozwiedzioney Jene ra łowey  Czerniszefi,  te, 
k tóre  by ły  w jey posiadaniu, będąc przez uw ol ­
nienie od dożywocia oswobodzone, i do Rządu dóbr 
zpod Ex dyw izy i  wyłączonych nie należąc, lubo 
zajęcia w wiedzę Sądową i pod Exdyw izyą ni ew ą t ­
pl iwie podlegają; gdy jednak ku  temu Sąd niniey- 
szy niema szczególnego W yższey  W ł a d z y  upowa­
żnienia; przeto o tem, gdzie należy raportem przed­
stawić i o ninieyszyin postanowieniu P ro k u ra to ry i  
Massy Radzi wi łło wskiey i Komitetowi  K re d y to ­
row oraz stronom objawić (w protokole  podpisali) 
Antoni  Łappa Kommissarz Prezydrfjący. Mikełay 
Abramowicz .  Eustachy Zabiełło. Jerzy Zajączkow­
ski. Jan  Sylwestrowicz Kommissarze.

Za zgodność z protokułem,
L u d w ik  Czernichowski  Sekretarz.

W  początkach objęcia massy Radziwi ł łow-  
skiey w zawiadywanie Opieki ,  jakkolwiek taz mas- 
sa przewyższała wartością swoją wszelkie jey d łu ­
gi, te jednak dla samego ich ogromu nie mogły 
bydź zniesione przez  wypłatę ich  golowemi pie­
niędzmi . Nie było innego środka zadość uczy­
n i e n i a  wierzycie lom,  jak albo przez urzędową ta- 
xę  dóbr  i rozdzielenie ich  między wierzyciel i  lub 
przez  dobrowolną tychże dóbr wyprzedaż .  Gdy 
dl a  mnogości processow w owym czasie ciążą­
cych  na tnassie, koley  exdywizyi  daleką  zaspo­
kojenia wierzycie l i  ukazywała  drogę,  a szczęśli­

wa i umiejętna wyprzedaż dóbr zadość czyniła 
ce lowi;  Opieka przeto wziąwszy za powód,  że w 
postępie czasu ciągle rosnące procenta od summ 
rę cznyc h ,  a opłacane w przewyższającym stosun­
ku od summ zastawnych,  postawią massę, acz do­
stateczną, w stanie jey zachwianym; dla Zapobie­
żenia t edy  pomnażaniu się długów przez rosną­
ce procenta  i wydobycia  istotnych dochodow i 
sźacUnkiizasłanianych przez zastawnych wierzycie * 
l i ,  Oprosiła U T ronu  pozwolenia p rzedaży  dóbr  
na dziedzictwo W Czasie małoletndści  dziedziczki 
Stefanii z Xiążąt  Radziwi ł łów teraźnieyszey H r a ­
biny Wit tgenstein.  Zastawni wie rzycie le ,  k tó ­
r z y  w każderft zdarzeniu p ierwszą p rz ed  innenai 
pre tensofami  z p r a w  należną dla siebie wyw o­
dzą satysfakcyą , mieli  o tworzoną sposobność 
p ierwsi  ją też  ot rzymać.  W s z ak że  postępowa­
nie ich naymniey odpowiedziało powziętym na­
dziejom. P re ten so r  owie massy w znaozney l i ­
czbie przez  nabycia pozbawili  massę dóbr swo­
bodnych,  a zastawni wierzycie le  pobierając do­
chody znacznie przewyższające pr a w ne  procenta  
i  na swóy obracając pożytek , czyniąc oraz sza­
cunek istotny dóbr  przez siebie dzierżonych dla 
Ogółu w ier zycie l i  bezkorzystnym , p r z e z ’ n ie- 
przysląpienie do nabycia dóbr,  stawili  już Massę 
U kreSsu , pozbawioną wsze lk iey  możności za­
dość uczynienia wierzycielom swoim i opłacenia 
długu skarbowego.  Post rzegłszy Opieka,  że tak  
korzystny dla obiedwóch stron ś ro dek  przez wi­
nę wie rzyc ie l i  zastawnych chybionym został, 
przedstawi ła do T ro n u  niezbędną konieczność 
ogłoszenia na Massie Radzi wi ł łowskiey wieczy-  
stey dóbr  Exdywizyi  w Cesarstwie Rossyyskiem,  
a konkursu  w Króles twie  Połskiem.  Na to mia­
ła  szczęście otrzymać Naymiłościwsze zezwole­
nie w Ukazie dnia j  lutego 1828 r .  Dobrot l i ­
wy  M O N A R C H A  w t roskl iwości  swojey o do­
bro  st ron obiedwóch , dla zapewnienia wzajem­
n y c h  dogodności gospodarskich,  do k tórych  Sąd 
w wyro ka ch  swoich niemógłby się wszędzie sto­
sować,  ra czy ł  dozwolić,  aby uskutecznienie E x ­
dywizyi  poprzedzi ły układy dobrowolne ,  o w y ­
przedaż nie tylko dóbr pod zastawą będących,  
ale nadto poznieyszym Ukazem przychyl ić  się do 
wyprzedaży dóbr  zajętych l iypoteką długu skar­
bowego.  Stosownie zatem do tey Naywyższey 
woli  i D obr ot l iwych MONA RSZY CH zamiarów 
Opieka J W .  Stefanii z X X .  Radziwi ł łów H r a .  
b iney Wit tgenste in  determinowawszy dzień i 5 
grudnia roku zeszłego za pośrednic twem Sądu 
Prześwielney Kommissyi w awizacyach publicz­
nych pzzez gazetę t rzykrotnie z dnia i 5 w r z e ­
śnia ogłoszonych , wezwała na ten te rm in  dzier­
żawców zastawnych dóbr  Massy i wszelkiego in­
nego rodzaju wie rzyc ie l i :  aby przez  dob rowol ­
ne” z Opieką i między sobą układy ,  do wzięcia 
satysfakcyi w nabyciu dóbr  przys tąpil i .  P r o k u -  
r a to rya  widziała się bydź zmuszoną ponowić tę 
awizaeyą na dniu 6 stycznia r .  t. Lecz  gdy wie­
rzycie le  w małey l iczbie należności swoich do 
W i l n a  przybywszy , Ładnych wprzódy między 
sobą nie mając umów, mimo wyraźnego warunku 
w Ukazie Naywyższyitt pod l i te rą  A położone­
go, przychodząc t raktować poosóbno, bez ogól- 
neffo zebrania się , bez poprzedniczego po rozu­
mienia się, bez zastanowienia się nad własnem i  
Massy położeniem , a nawet  wierzyciele  zastaw­
ni stawiąc za zawadę tak wzajemnie sobie, jakn



wierzycie lom  rę cznym  zastawy swoje, gdy Massa 
dóbr wo lnych prawie  nie posiada,- s t rudni li  wszel­
kie umowy,  mogące w myśl  punktu G wyż rz e ­
czonego Ukazu przez korzystne układy  upoważnić 
Opieko  do oddalenia wieczystey  taxy i E xdy-  
wizyi.  j  O wszem przez zapisane w Aktach Sądu 
Komnussyi  Oświadczenia dowiedl i ,  że prz yb y­
wali  koleyno jedynie dla dopełnienia  formalno­
ści, którą,  rokowal i  sobie, zasłonić dobra będące 
w ich  dzierżeniu  od zajęcia na mocy Ukazu w  
wiedzę Kom m issy i , tudzież zapewnić nadal dla 
siebie dochody od lat  tylu pobierane,  z wie lkim 
uszczerbkiem Massy i wierzyciel i  rę czny ch.  Gdy 
więc znikło wszelkie podobieństwo dostąpienia 
pożądanych kcfrzyści z do brow olnych  układów 
i uniknienia Exdywizyi  , a dalsze jey  odłożenie 
zagraża bezpieczeństwu tak długu Skarbowego,  
jakoteż wierzycie l i  prywa tnych , P rokura to rya  
zatem, otrzymawszy stosowne w imieniu Opieki  
p o l e c e n i e ,  oświadczeniem ninieyszem taxę i E x -  
dywizyą wieczystą,  dla sp rawiedl iwych i p ra w­
nych  Massy wierzycielów,  na zasadach opinii K o ­
mitetu P P .  Ministrów Naywyżey dnia 7 lutego 
1828 r . i  potwiei dzoney , uroczyście oświadcza, 
a r do ogłoszenia konkursu  w Króles twie  P o l ­
s',; iii , ;eżeli Opieka uzna potrzebę korzystania 
z pozwolenia sobie w tey  mierze danego, naten­
czas nieomieszka o tern w poźnieyszym czasie 
wnieść do Sądu P rześwie tney  Kommissyi  swoich

żądań. K ied y jednak otworzyła się nadzieja,  r.o 
po ogłoszeniu E xdyw izy i  dadzą się uprzątnąć  za­
wady, k tóre  dotąd naymocniey bieg układów do­
brow olnych  tamowały,  k iedy niektórzy wie rzy­
ciele w wielokrotnych odezwach do pełnomo­
cnika j J J W W .  Hra biów Wit tgens teyn ,  oświad­
czyli  życzenie i gotowość przystąpienia do środ­
ków,  mogących oddalić doprowadzenie do skutku 
Exdywizy i ;  przeto Opieka uczyniła w tym celu 
wszelkie będące w jey mocy ułatwienia.  P r ó -  
kura torya  w osobnem przedstawieniu do Sądu 
Prześwietney Kommissyi pros i ła  o ich wykona­
nie,  a pełnomocnik  wszedł  do Kommitetu wierzy­
c iel i  ze stosownćm w tey  r zeczy  wniesieniem. 
Dat  w W i l n i e  roku 1829 rnca marca dnia d r u ­
giego. P e łn iący  obowiązki Jenera ln egó P r o k u ­
ra tora  Józe f  Karczewski.

R o k u  1829 miesiąca marca  7 dnia. Skut­
k i e m  rezolucyi  Sądu Kommissyi na interessa Ra-  
dziwi łłowskie Naywyższą wolą w mieście W i l ­
nie ustanowionego, dnia dzisieyszego, na podaną 
przez  W .  Józefa Karcze  wskiego, pełniącego obo­
wiązek Jen era ln egó  Pro ku ra to ra  Massy prośbę ,  
pod N. i 4 8 o 7 nastałey , takowe Oświadczenie ad 
Acta  Sądu pomienioney Kommissyi wpisane zo­
stało. Przyją łem i że jest w aktach świadczę.

Michał  Kot łubay aktowy Sądu Kemmissyi  
Regent .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5 i .

W ilno  dnia  / 5  M arca v. s. 1S29 roku.

o R /a d  C E S A R S K IE G O  U n iw ersy te tu  W i -  chności,  dom y w  m ieście  W i ln ie  położone, 2 0 -

Wa;koWT Uiy ^  7 4 3 , w  sali Sadu Ziem . W ile ń s k ie g o  w  dniach  2 o,
r ^ r st:  55o, do  fo lw a rk u  zaś D o w g ie r -  21 i 22 id ącego  m ca m a r c a ;  Życzący miee w
dziizek” z którego wyciągniętą intrata wynosi rub. arędzie takowe domy raczą w czasie l mieyscu

/  1 ninynależli sie kortrabenci. Na- oznaczonem na sessyacli Opieki zuaydowac się,,
81 ■ 7^4 kop. 35 , ».e«nale^m.i« kortr .i  w araukach kontraktów powezmą wia-
r a c z o n o  przeto .eszoz e jeden Domy te 8,  uastępujące: Jenerałowey
się odbędzie w dni • ' gtawUi w yietinglioff, Radcy Stanu Reszki, Assesora Sądu
chcących należeć do j , y , y fel Gt. de^Sztrunka, część domu Assesora Sądu GE
ozua? onym d u i u w K n ^ r . O ,i D ^ iet_ Morawskiego, Półkowuika Zienkowicza, Pół-  
z ewi i cyami  na 0 ‘■ , • części snmrny sza- kownika Andrejewa, Dworzanina Korwela, do-
dzisz 10 powie 11 e :prw, , v rnb. sr. 45oo która Klukowskiego, Starościny Zabłockiey, Ka- 
cunkowey, to jes . na p eaś Rubion- pitana i Assesora Jodziewiczow (z rzeczy p re-
a na drugi ru ). sr. ,200,, njemu dochodowi, tonsyi Brzozowskich), Porucznika W iszniew-
kę z ewikcyą rOV' ,‘fl ' p  w;j4Cya ta może być skicgo z karczmą Szyszkinia zwaną ,  Regenta 
to jest rub. sr. 1 o., przez Sąd Głó- Nowickiego, obywatela Zafatego i część domu o-
składanąyy dusząc 10 ank0wych lub bywatelki Koczykowey, 1829 r. marca 6 dnia.
wny poświadczonych, w w i^ a c ^  ^  ^  Zastępujący Marszałka P tu  W ileń. Pro­
tez w gotowych p 1 ' zydent Ziemski i Kawaler (podpisano) Gasper
ca 10 dnia. Felix Mierzejewski. Hornowski. '

0_____________  21a zgodność Siemaszko Sekretarz. i
„ 7ipm Ptu W ilcń. w konkursowey —

O o b yw ate li  C h od asew iczow  i b. K o w ie n .  5  N iże y  podpisany da ,ę  w iedzieć, ze O-
sp r a w ie  ° b y w a te l ‘ S ob olew sk iego , po d om ierzo -  .p ie k ą  Szlachecka P ow ia tu  m ie n s k ie g o  p o -  
E x a k to r a  M arcina h °  22 fero w a n y m , d la  stanow ieniam i swemi, n a d  potom stw em  1 fu n -
„ e y  d ek re tem  1826 r. ) fakcyonow auia  d u s z e m p 0  zabitym  K a r o l u  Sylw estrow iczu  D e-

1 i  °LOVflvtorów  o d ło ż y ł  do term inu w y p rze -  putacie  p o zo s ta łym , za  opiekunów R adcę S ta -  
yc 1 e re d om ow  C h o d a sew iczo w - nu i K aw alera  Laudańskiego , Ignacego Scie-

dam a przez h c y U c ) ^  ^  W iln ie  cXy_ pur? Sędziego Granicz. W ile n .  1 m nie m zey
3 i  m a t a c h  lecz gdy mimo licznie nazna- podpisanego'przeznaczyła. ^  za tem  upraszam  

czonwh “ e r S o w ,  p o m ilio u a  wyprzedaż z ra- tych , k tó rzy  m i e l i  ja k ie  interessa z n ie zy ją -  
• • l o r , ; . .  k o n t r a h e n t ó w  dotąd nie na- c ym  Sylw estrow iczem , ażeby ci raczyli udać

C.yl r ? W massie funduszu Exaktora Sobo- się sam i lub p rzez  p len ipo ten tów  praw nie u-
l ^  Uieeo naydaia się * intrat domu gotowe pie- m o c o w a n y c h ,  do opiekunów dla o e r a m a p o -
leWf r T n m ^  w ierzonych papierów  , ja k o  te z  uspokojenia

*r ’z 8tała intrata ze schedy,-w domu żyda należności na rzecz nieletnie a /  29 m ai -
„ siylA/berea i dla tego Sąd Ziem. posta- ca 5 dnia. , . .

A T d U  k‘ e l - , „ i ó «  Marcina Sobolew,ki«g.
L ó  a O bce ,„ch  f u n d im o w  w  miarę  0|)r„cz dom u ,  o h .c „ y .B  t S

, , h  w , . u r c « u . ' ‘  J  U t J *  l  , r o ln o  d r u k o w a ć ,  m i n o  5  m a r c a r S a p

"  " i , S l“  d .  J L  r .  P r**. C en*.
w o t a , „a to r a n .  ^  & o  ,
marca ib sg  r. pretensye _________

dowodiu.li, pod U
Sędzia A lo u y  w yd a lił się z W i l n a ^  opuścił tu teyszych  m o-

n  • 1 Ir/bi ~trzech^ćhed fnndntn Wiey- ich p a c y e n to w , uw ażam  więc za  pow inność

raf.. n r ' ^ j ^ ^ U v T ’s'chedy nabydź zzabuilo- n a  z echały na  ko n tra k tu  S to  Jerskie, gdzie
ktoby zyczył tako — ^  łakami) la8ami sp0dziew am się stac u zy tec zn y m m o /ą p o m o cą .
wamem dwornym,  „ ; ‘ndnowieHn'm P rzy  tern m a m  honor oznaym ic ze x ią -

t,Ol sol,odom, pooB.son, y . .  , . •

\ o l
Gran. w dom,o tŁoo n« Zam kowe, C.ioy -  ^  ’

WW1 L  drukowa - „ ^ s . e r  C b r^ to w s k i .  

s Stosownie do zaleceń Wyższey Zwierz-



5 f V I V .  H ie ro n im  S ę d z ia  G r a n ic z n y  Z a -  s o b i e  p o l e c e n i e ,  k t ó r e m u  i p i e r ś c i e ń  t e n  d o b r z e  

w ile y s k i  i K lem en s  Z a b ło c c y  o r a z  I'P". A o n -  z n a j o m y .  D a t  m a r c a  8  d n i a  1 8 2 9  r o k u .  

s ta n c j  a z Z a b ło ck ich  W a ż y ń s k a  p r z e d a l i  m a -  W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C b r z ą s t o w s k k
j ę t n o ś ć  K r y k ia n y  rl  e re sp o le  w  P o w ie c ie  Z a -  ---------------------

w ile y s k im  l e z ą c ą  J'F'JW JP a  n o m  A d o l f o w i  1. F r a n c i s z e k  K o n s t a n t y n o w i e *  p r z e d  k i l -

Sędz iem u  G ra n ic zn em u  Z a w i le y s k ie m u  i S ta -  k n  m i e s i ą c a m i  d o s t a w s z y  s i ę  n a  k u n s z t  s t o l a r -  

n is ł  iw o w i K a n d y d a to w i  o b o jg a  p r a w  braciom  s k i  u  m n i e  n i ż e y  p o d p i s a n e g o  z  d n i a  5 n a  6  

Kublickim, z a  p r a w e m  w ieczys te rn  ro k u  -1828 t e r a ź n i e j s z e g o  m a r u a  n o c n ą  p o r ą  o k r a d ł  m n i e  

g r u d n ia  22 d n ia  w  S ą d z ie  G łó w n y m  L i t e w -  w  p i e n i ą d z a c h  g  r u b l i  s r .  z e g a r e k  s r e b r n y  i  

sko  W i l e ń s k i m  s g o  D e p a r ta m e n iu  p r z y z n a -  i n n e  s p r z ę t y ,  i a k o  t o :  p ł a s z c z  s u k n a 1 c i e n m o  M i a ­

n e m .  uśfże m a ję tn o ś ć  K r y k i a n y  j e s t  s p a d k o -  T a c z k o w e g o ,  s u r d u t  t a k i e g o ż  k o l o r u ,  s p o d n i e  

w a  p o  m a tc e  T e r e s ie  z  L eśn io w sk ic h  Z a b io c -  i / . e r k a s o w e ,  s p o d n i e  s z a r a c z k o w e  i  t .  d .  P o -  

k iey  P o d k o m o r z y n e y  Z a w i l c y s k i e y ;  p r z e to  m i e n i o n y  z  i o o z y ń o a  b ę d ą c  p r z y j ę t y  p r z e ż e r a n i e ,  

u p r a s z a ją  s ię  k r e d y t  or ow ie  n a  t y m  funduszu  z ł o ż y ł  ‘ p a p i e r y  w  r e k u  m o i m  d o w o d z ą c e  r o d o -  

o p a rc i ,  j e ż e l i  s ą  j a c y , a b y  p r z e d  t e r m in e m  w  i t  o ś ć  z  m i a s t a  D y m b m g a  o b ł o ż o n e  s a f i a n e m  

S. J er ze g o  182$ roku  r a c z y l i  j a w i ć  s ię  ze  s w o- c z e r w o n y m ,  i o n e  p o d s t ę p n i e  n a  p o w r ó t  o d / v -  

j e m i  s to su n k a m i d o  n a b y w c ó w ; p o n ie w a ż  tm s k a w < z y  u c i e k ł .  J e g o  p r z y m i o t y  s ą  n a s t ę p n e :  

t y m  t e r m in ie  o s ta te c z n y  z  JW JW . Z a b ło c k ie -  w z r o s t u  m i e r n e g o ,  p o d ł u g  m e t r y k i  p r z y  n i m  

m i m a  się  u k o ń czyć  rachunek . O s tr zeg a  się  b ę d ą c e y ,  w i e k u  m a  l a t  1 9 ,  w ł o s  c i e m n y  i  k ę -  

p r z v  tćm : że b y  n ik t  n iech c ia ł  d a w a ć  p ie n ię -  d z i e r ż a w y ,  t w a r z  s u c h a  i o s p o w a t a ,  o c z y  c z a r -  

d z y  p o m ie n io n y m  TWJW. Z a b ło c k im  na r a -  u e ,  w ą *  ś w i e ż o  w y s y p a n y .  N i ż e y  p o d p i s a n y  

chunek n a le żn o śc i  o d  P P W . K u b l ick ich , u l-  u p r a s z a  p o m i e n i o p t - g o  z ł o c z y ń c ę  d o s t a w i ć  d o  

bo w iem  ta  n a le żn o ść  p r z e z  r ó ż n y c h  ju z  zo -  P o l u y i  M i a s t a  W  d n a .  P i s a ń  1 8 2 9  m a r c a  7 d n i a  

s t a ł a  z a a r e s z to w a n ą .  D a t t  i8 2 g  roku  m ie -  A n t o n :  M a k i i c e w i c z .

s ią c a  f e b r u a r y i  21 dn ia .  W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C h r z ą s t o w s k i .

T a k o w e  o s tr zeżen ie  z  m o cy p le n ip o te n -  
c y i  7W . y jd o l f a  K ublick iego  p o d p is u ję .

I g n a c y  Ł a g ie w n ic k i  a d w o k a t  S ą d u  G łł .  
inień.

J V olno d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C h r z ą -  
s to w sk i .

5 . W y p u s z c z a j ą  * i ę  w  n r ę d ę  l u b  z a s t a w  
f o l w a r k i  n a l e ż ą c e  d o  d z i e d z i c t w a  J W .  M a r s z a ł ­
k a  t . a p p y  n a s t ę p n e :  i m o )  B o j a r e l e  w  P c i c  Z a  
w i l e y s k i m  n a d  r z e k ą  Z v y m i a n o  p o ł o ż o n y ,  o d  

m i a s t a  W i l n a  o  m i l  7  o d  I r  i  Q ( l o )  f o i  w  i k  

W i k t o r y n o w  w  P c i e  W i l e A .  p o ł o ż o n y  o  p ó l t o -  

r y  m i l i  o d  W i l u a  o d l e g ł y ,  n i e m n i e y  w y p u s z c z a  

s i ę  w  a r ę d ę  T r a k t y e r  T o p ó l k a  z w a n y ,  o  e z t ć r y  

w i o r s t y  z a  Z i e l o n y m  m o s t e m  p r z y  t r a k c i e  W i ł -  

k o m i e r s k i m  p o ł o ż o n y ,  k t o b y  ż y c z y ł  o n e  z a d z i r r  

ż a w i ć  n i e c h  s i ę  z g ł o s i  d o  n i ż e y  p o d p i s a n e g o  w  

p a ł a c u  J  W .  P u s ł o w s k i e g o  m i e s z k a j ą c e g o ,  g d z i e  

z n a y d z i e  w s z e l k ą  t a k  w z g l ę d n i e  f o l w a r k ó w  j a ­

k o  i  Ł r a k t y e r u  i n f o r m a c j ą .

M i c h a ł  K o l ł u b a y  A k t o w y  R e g e n t  K o m m i s -  

s y i  I t a d z i w i ł ł o w s k i e y .

W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C h r z ą s t o w -
s k i .

3 . P o d a j e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i , ż e  w  r o k u  t e ­

r a z  i d ą c y m  m a r c a  6  d .  p r z e z  j e d n e g o  O b y w a t e l a  

w  m i e ś c i e  W i l u i e  w  D o m i e  p o d  N r c m  z d e y m u -  

j ą c  r ę k a w i c z k ę  z  p r a w e y  r ę k i ,  p r z y p a d k i e m  

z  p a l c a  z s u n i ę t y  i z a t r a c o n y  z o s t a ł  p i e r ś c i e ń  b r y ­

l a n t o w y  ,  ś r e d a i e y  w i e l k o ś c i , o w a l n e j  f i g u r y ,  

p u k l a s t y ,  w o d y  d o s k o n a ł e y ,  o g n i a  d o s y ć  w i e l e  

o k a z u j ą c y ;  w z d ł u ż  m a j ą c y  t r z y  k a m y c z k i  w i ę ­

k s z e  , d o c h o d z ą c e  w i e l k o ś c i  g r o c h u ; z  o b u  z a ś  

k o ń c ó w  d w a  n i e c o  m n i e y s z e  w  t e y ż e  p r o s t o ś c i ;  

w  b o k u  z a ś  t y c h  , p o  o b u  s t r o n a c h  n a  c a ł y m  

p i e r ś c i e n i a  b r y l a n c i k i  m a ł e  g ę s t o  o s a d z a n e .  K t o ­

k o l w i e k  z n a l a z ł  i  m a ,  u p r a s z a  s i ę  n a y m n c n i e y ,  

a ż e b y  z g ł o s i ć  s i ę  r a c z y ł  d o . d o m u  J W .  J X i ę d z a  

P r a ł a t a  i  K a w a l e r a  D i u u c h o w s k i e g o  , n a  n i i c y  

Z a m k o w e y  p o ł o ż e n i e  m a j ą c e g o ,  a  t a m  u z y s z c z e  

p e ł n e  w y u a d g r o d z e a i e ,  o d  m a j ą c e g o  z o s t a w i o n e

i Cena produktów  na rynkach D n i  t a r g o w e

w i l e ń s k i c h .
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